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CZAS
RĘKOPISMA nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą.

P ren u m era te  p r zy jm u ją :
W Krakowie: Bióro Administracyi „Czasu“ w Rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmayera 

na dole, tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie.

OGŁOSZENIA (inseraty) wszelkiego rodzaju przyjmują się za opłatą: od wiersza drobnego za 
jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 5 centów, oraz za opłatą należytości 

stęplowćj po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia.
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: we LWOWIE w A j e n c y i  „Czasu" 
p. I g n a c y  H e r c o k  w r y n k u  p o d  Nr .  238 . — w Wiedniu p. A... 
O p p e ł ik  Wollzeile 22. —  Na Francyę i Anglię w Pary i  u p. I .  M o ń s k f f  
Boulevard du Prince Eug&ne, 95. — tylko ogłoszenia z a ś : w W iedniu i w Hanjt- 
burgu pp. Mlaazenstein i Vogler — w Berlinie p, A . l l e t e m e y e r  *— 
w Frankfurcie nad Menem p. Otto Motion -  i pp. G . Ł .  Mi a  u  be  
S C o tn p .  — w Lipsku p. H enryk Kngler — w Wrocławiu: p. 

len ka  at Susmighansan.

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY
n a  „CZASI“

od l-gro lipca 1865.

W Krakowie:
rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie.

złr. SO.—złr. lO. — złr. 5. — złr, 9.
W e Lwowie:

rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie.
złr. 91.—złr. 10.50 c.—złr. 5.95 c.—złr. 9.
Z przesyłką pocztową w państwie austryackiem:
rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie.

złr. 94. — złr. 19. — złr. 6. — złr. 9*95 c.
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

W  Krakowie: Administracya „C zasu“ 
w Rynku głów nym , w domu p. Kirchma- 
je ra  pod L. 39.

We Lwowie: w Ąjencyi „Czasu** p. 
Ignacy H e r c o k ,  w rynku pod L. 238.

W  Wiedniu: p. A. O p p e l i k ,  Wollzeile 
Nro 22.

W Paryżu: (na całą  F rancyę, Anglię i 
Belgię) p. L. P ło  risk i ,  Boulevard do 
Prince Eugfcne, 9 5 ; — tudzież wszystkie u 
rzędy pocztowe w kraju i za granicą.

Prenum erata liczy się tylko od Igo  każ
dego miesiąca.

Uprasza się o wczesne nadsyłanie pie 
niędzy prenumoracyjriycb i w yraźne wypi 
sanie nazw iska i miejsca odbioru, i ile mo
żności o nadesłanie dawnego adresu druko
wanego, a  przynajmniej o zacytowanie nu
meru tegoż adresu.

Cena „C Z B SU **  za gran icą, ogłoszona 
jest w tytule każdego numeru.

Kraków 30 czerwca.
Z wszystkich a rozlicznych doniesieri, ro 

zumowali i domysłów, które nas dochodzą 
z Wiednia o trwającem tam ciągle przesile
niu w sferach rządowych, nie da się jeszcze 
nic pewnego, w chwili w której piszemy, 
docięć tak pod względem składu, jak i przy 
Bzłego programatu minisjteryalnego. Jedna 
tylko rzecz zdaje się być niezawodną i 
potwierdzać pierwsze nasze w rażenie, to 
jest, że jeżeli stanowisko ostatniemi czasy 
zajęte przez Izbę wyższą wobec kwestyi 
finansowej w płynęło na szybsze postano
wienie zmiany w systemacie obecnym , to 
bez wątpienia spraw a węgierska była isto- 
toą przyczyną, która zmianę tę uczyniła 
konieczną. Zamianowanie p. Majlatha na
dwornym kanclerzem węgierskim je s t, że 
tak się w yrazim y, wybitnym i znaczącym 
pionem na tej szachownicy rządow ej, któ
rej obsadzenie ma odpowiedzieć myśli ce 
sarskiej i potrzebom monarchii, a  oraz inau
gurować ową zmianę systematu.

Że spraw a węgierska w ykazała kon ie
czność tej zmiany, nie dziwi nas bynajmniej, 
lubo może nagłość jej wystąpienia stała się 
dla wiela niespodzianką. Nie idzie nam tu 
o w skazanie, jakiemi spraw a ta szła dro
gami, aby stanąć w szranki, ale stwierdzić 
należy, że tylko przez porzucenie dotychcza
sowej bierności sprow adziła systemat obecny 
na pole rzeczywistości. Ileż to już razy nie 
tylko w dziennikach, ale nawet w Izbach 
odbijał Bię wyraz „fikeya" ? Ileż widzie
liśmy usiłowari, aby „pełna" Rada pań
stwa przybrała choćby pozory rzeczywi
ste i wybitniejsze od Rady „ szczuplejszejK 
przedstawiła znamiona? Czyż nie zaprze
czano nawet sejmom prowincyonalnym i- 
stotnej wartości, czyż nie upatrywano w nich 
jedynie narzędzi wyborczych do Rady P ań 
stwa ? Nie byłaż zresztą fikcyjną tylokro
tnie wmawiana zgoda październikowych 
dyplomów z patentami lutowemi? W  tej 
chwili zapewne nie ma mowy o tej fikcyi 
w konstytucyonalizmie będącej, ale niemniej 
wprowadziła ona pewną jednostronność, któ
rej zmiany wymaga spraw a węgierska jako 
rzeczywistość.

Jak dalece zajdiie  ow a zmiana, przesą
dzać nie będziemy. Zachowujemy wszakże 
przekonanie, że forma konstytucyjna pozo
stanie nietkniętą. Ani dyplom październi
kowy , ani patenta lutowe nie zdawały 
nam się stanowić tak dalece jej istoty, aby 
nie mogły nledz zmianie bez obalenia kon- 
stytucyonalizmu. Nie podzielamy zatem zda
nia niektórych dzienników, aby koniecznie 
ostać się one miały nietknięte, przeciwnie zda
je nam się, że zmianie uledz muszą. Ależ

zmiana ich nie znosi bynajmniej konstytu
c ji, jeżeli konstytucyjną drogą dokonaną 
zostanie. Jeżeli sejm węgierski utrzyma się 
przy zasadzie prawotrw ałości, nieprzerwa- 
ności praw (Rechtscontinuitat), czemużby i 
Rada Państw a utrzymać się przy niej nie 
mogła? Jeżeli się nie mylimy, zasada ta 
równie w W iedniu jak  w Peszcie przyjęta, 
powiąże w jednej formie konstytucyjnej 
oba żywioły. Węzeł ten jest właśnie za 
daniem mężów stanu austryackich, bo od 
niego zawisło uchylenie się monarchii od 
dualizmu, który jej zagrażać się zdaje, a 
przeciw któremu w autonomii tylko innych 
krajów koronnych znalazłaby się najpewniej
sza równowaga.

IOIBSPONDBNCYA CZASU.
W iedeń 28 czerwca.

§. Przesilenie miuisteryalne trwa ciągle, bo no
wy gabinet jeszcze nie złożony. Nie będę opisy
wał historyi przesilenia, bo ją  znajdziecie w tutej
szych dziennikach; nadmienię tylko, że kanclerzom 
węgierskiemn i siedmiogrodzkiemu polecił Cesarz, 
kby się podali do dymisyi, a po zamianowaniu p. 
Majlatha i po ustąpieniu Arcyksięcia Rajuera z pre
zydencji rady ministrów wskazano,i którzy mini
strowie mają prosić o dymisyę. W skutek tego 
pp. Schmerlmg, Lasser, Plener, tiein i bar. Mecse- 
iy byli wczoraj w południe na posłuchaniu u Ce
sarza. Dymisya ich została przyjętą, ltcz Cesarz 
polecił im pozoBt&ć w urzędzie aż jdo utworzenia 
nowego gabinetu. Składem nowego rządu zajmu 
je się hr. Belcredi, chociaż się do tego w Izbie 
nie przyznaje; prezesem rady w miejsce Arcy
księcia Rajnera jes t tymczasowo hr. Mensdoiff, o 
czem Izba poselska dziś nrzędownie [zawiadomio
ną została. Jaki będzie skład nowego gabinetu, 
nie podobna przewidzieć, wszystko pokryte glębo 
ką tajemnicą; to tylko pewnem, że oprócz hrab. 
Belcredego nikt z posłów nie miał sobie ofiarowa
nej jakiejkolwiek leki. Do nowego gabinetu wej
dą zapewno niektórzy ministrowie, jak  np. Bur 
ger, br. Mensdorff i jenerał F ra n k ; ci bowiem nie 
reprezentują żadnego systemu; niemożebni są pp. 
Schmerling, Lasser, Plener i Hein; być jednak 
może, że minister Mecsery otrzymaj jaką tekę, 
jest bowiem u party i konserwatystów węgierskich 
dobrze widziany. Po przyjęciu dymisyi pomiecio
nych ministrów Cesarz opuścił wczoraj Wiedeń i 
wyjechał do Ischl, skąd dopiero za trzy dni pa& 
powrócić. Do tego więc czasu nie będzie zapew- 
ue wiadoma lista nowych ministrów. Nie będę się 
wdawał w żadne kombinacye; wspomnę jednak, 
że hr. Rechberg, hr. Thun i baron Hubner nie są 
niemożebni, bo zmiana rządu jest zarazem zmia
ną systemu wjkiernnku ku dyplomowi pażdzierui 
kowemu.

Izba poselska odroczyła! Bię dziś na czas nieo- 
naczony, zostawiając prezesowi samemu oznaczę 

nie dnia następnego posiedzenia. Zdaje się, że 
będzie zwołaną dopiero po utworzeniu nowego ga
binetu. Nikt z ministrów nie był dziś na poBie 
dzeniu Izby poselskiej, na chwilkę tylko pokazał 
się p. Hein. Hr. Belcredi był obecny i zabierał 
głos w mało ważnej kwestyi subwencyi dla kolei 
czeskiej północnej.

Wiedeń 29 czerwca.

— r. Przesilenie gabinetowe jeszcze się całkiem 
nie ukończyło; o tem zaś jak  się mniój więcćj 
skończy, jak i ostateczny skład będzie nowego ga
binetu, na jaką  drogę wejdzie w polityce wewnę- 
trznćj — o tem wszystkiem nie wiedzą tu dziś 
więcćj nad to, co mówiono i pisano wczoraj i onegdaj. 
Ciągle jeszcze pełno pogłosek, i to tylko jest pe
wne, co się odnosi do wiadomego już ustąpienia 
niektórych ministrów i prezesa rady stanu Lich- 
tenfelsa, tudzież do wyraźnego zaprzeczenia wia
domości przypisujących nowemu zwrotowi wybi
tny reakcyjny lub wyłącznie dualistyczny cha
rakter. Jaka w ogólności panuje niepewność, jak 
tajemniczo a może nawet i bez ściśle określonego 
albo przynajmnićj naprzód obmyślanego planu i 
programu wszystko się odbywa, widzieć możecie 
z zachowania się Izby poselskićj i tutejszego dzien
nikarstwa. Izba odroczyła się na czas nieoznaczo 
ny, i nie zbierze się dopóty, dopóki nie wyjaśni 
się choć trochę sytuacya; w dziennikach zaś tu 
tejszych, któro Bię wszystkie zajmują zmianą ga 
binetową, nadarmo szukamy samodzielnego i choć 
w części już gotowego sądu o tem co się obe
cnie dzieje. Po największćj części poprzestają 
dzienniki na podaniu przeglądu tego, co dnia po 
przedniego zapisało dziennikarstwo wiedeńskie o 
dokonywającym się fakcie; dodając tu i owdzie 
uieśmiałe rozumowania. Nie wiedzą bowiem, o ile 
bezpiecznem byłoby dziś swobodniejsze wypowie
dzenie zdania i obawiają się, aby dla prasy nie 
nastąpiły czasy jeszcze gorsze, i dla tego trwożli- 
?tie obracają się tylko w ogólnikach. Dzisiejsza 
sytuacya niezadowala żadnego stronnictwa, ani ża
dnego organu służącego stronnictwom, pomimo, że 
całe dziennikarstwo opozyoyjne przyznać musi do
broczynny wpływ tćj kryzys q n a n d  m e  mc. 
Centralistyczna opozycja dziennikarska a z nią naj
większa część opozycyi w Izbie poselskićj obawia się, 
ażeby rewizya konstytucyi lutowćj, którćj potrzebę 
i ona ciągle uznaw ała, nie nastąpiła w duebu zu

pełnie innym, aniżeli sobie marzyło doktrynerstwo 
centralistyczne. Do tego nie mogą wyjść z podzi- 
wienia, dla czego rzecz nie odbywa się podług 
konstytucyjnego zwyczaju, wedle którego ministro 
wie wybierani bywają z większości izbowćj. Fra- 
keya tych feder&listow, która głównych reprezen
tantów ma w Pradze i Zagrzebiu, obawia się 
nadto wielkich ustępstw dla dualizmu i Węgrów, 
kiedy odwrotnie Węgrzy i ieh przywódzcy na po 
lu publicysty*! uskarżają się na brak wyraźnie 
określonego programu dualistycznego.

Ale może właśnie to powszechue niezadowolę 
nie jest rękojmią, że załatwienie sprawy nie wy 
padnie tak jednostronnie, żeby przy popieraniu 
jednego żywiołu nie uwzględniono słusznych praw 
stron innych. Że większość izbowa nie ma repre 
zentauta w nowym składzie gabinetu, pochodzi 
po prostu ztąd, że nie opozycya w Izbie, lecz 
głównie opozycya tych krajów, które bądź wcale 
nie były zastąpione w Izbie, bądź tylko w sposób, 
jakiego sobie nie życzyły, sprowadziła upadek 
gabinetu. Dla tego też przedewszystkiem na tę 
opozycyą miano wzgląd przy składaniu nowego 
ministeryam, czemu w końcu będą musieli przy. 
ząać Błuszność i przywódzcy opozycyi izbowej.

Pierwszy i najgłówniejszy impuls do zmiany 
gabinetu dała podróż cesarska do W ęgier; a tak 
wtenczas kiedy myśl tę poruszono, jak  i póżaiej 
w Peszcie była ju ż , jak  wam dawniej dono 
siłem, mowa o ustąpieniu p. Szmerlinga. Uważano 
je  już wtenczas jako rzecz w zasadzie postano
wioną, której praktyczne wykonanie zależeć bę
dzie od stósownej pory i od koncesyi ze strony 
węgierskiej. Przyspieszyły tę rzecz obrady w Ra 
dzie Państwa a mianowicie propozyoya pożyczko
wa p. Plenera. O tem, że w najwyższych sferach 
już z końcem maja objawił się prąd wręcz prze
ciwny polityce p. Szmerlinga, świadczy reskrypt 
cesarski z 25go z. m. zawierający ustawę wybor
czą dla sejmu chorwackiego, opartą na zasadzie 
z r. 1861 a pomijającą to, co uradziła była w tym 
względzie konferencja bańska. Podczas bezpośre
dnich przygotowań do podróży JCMości na Węgry 
rada ministrów już pozostała na boku, a tekst od 
powiedzi cesarskiej na przemowę Prymasa nie był 
już redagowany w radzie ministrów. Wprawdzie 
mieli jeszcze wpływ naukładanie tego tekstu mę
żowie stanu z obozu centralistów, a ustęp, który 
kładzie nacisk na to, że koncesye dla Węgier mo
gą tylko sięgać do tego kresu, który zgadza się 
ze stauowiskiem monarchii, jest pióra barona Lich 
tenfelsa; wszelako tego nie mcżua zaprzeczyć, że 
od tego czasu wziął górę kierunek węgierski a 
raczej dualistyczny, bo świadczą o tem zmiany 
zaszłe świeżo w osobach w ogóle, a w szczegól
ności ta okoliczność, że baron Lichtenfels podał 
się do dymisyi i postanowił zupełnie usunąć się 
ze służby publicznej. Jak  daleko zaś sięgać będą 
koncesye dla partyi węgierskiej, to jest jeszcze 
tajemnicą i zapewne nie tak prędko s.ę rozstrzy
gnie, jak  powszechnie mniemają ludzie powierzcho
wnie na rzecz patrzący. Wielkie znaczenie w tym 
kierunku ma ustąpienie kanclerza siedmiogrodzkie
go br. Nadasdego. W kołach madziarskich utrzy
muje się uporczywie pogłoska, że i chorwacki kan
clerz Mazuranicz złoży swój urząd, a że posady 
kanclerzów siedmiogrodzkiego i horwackiego nie 
będą obsadzone , lecz nastąpi połączenie trzecb 
nadwornych kancelaryj. Wnioskują ztąd niektórzy, 
że . w dalszym ciągu przyjdzie do połączenia, kra
jów do korony świętego Szczepana należących pod 
względem parlamentarnym i administracyjnym. Nie
którzy idą jeszcze dalej i donoszą już o gotowym 
planie dualistycznego ukonstytuowania całego pań 
stwa, w którern parlament centralny czyli pełną radę 
państwa zastąpiłby inny rodzaj reprezentacyi zło 
żonćj z delegacyi ze szczuplejszćj Rady państwa i 
sejmu peszteńskiego. Na dowód tego przytaczają 
wyznanie wiary, które dzisiejszy węgierski kan 
clerz nadworny złożył w Izbie magnatów w roku 
1861, a w którem uznaje dyplom październikowy 
ale nie patent z lutego. Dowód ten nie jest stano 
wczym, bo bardzo łatwo być może, że zastępca 
Węgier broni w gabinecie zupełnie innych zasad 
aniżeli większość i że dopiero powoli przyjdzie 
do zgody między przeciwnemi zdaniami. Wszak i 
br. Esterhazy, węgierski minister bez teki, miał 
w gabinecie szmerlingowskim osobne swe zdanie, 
które teraz dopiero wychodzi na jaw i nabiera 
znaczenia. Albowiem hrabia Esterhazy był wła
ściwym motorem sprawy, która się dziś to
czy, i on będzie najznaczniejszym reprezentan
tem zasady węgierskićj w gabinecie, a nie 
p. Majlath, jak  powszechnie utrzymują. Ustąpienie 
br. Nadasdego ma inną przyczynę; jest on dla 
Węgrów p e r s o n a  i n g r a t i s s i m a ,  tak, że prę- 
dzćj z p. Szmerliugiem aniżeli z nim pogodzono- 
by się na Węgrzech. Dodać należy jeszcze to, że 
uuia Siedmiogrodu z Węgrami wyrzeczona jest w 
prawach z r. 1847 i 48go; z czego wynika, że 
jeżeli ma być uznane prawo węgierskie jako 
nieprzerwane, a patent lutowy ma być nienaru
szony, potrzeba względem Siedmiogrodu jakiegoś 
kompromisu. O kwestyi siedmiogrodzkićj mówio
no kilka razy podczas pobytu J. C. Mości w Pe 
szcie jako o najtrudniejszćj z kwestyi przedwstę 
pnycb, których rozwiązaniem przedewszystkiem 
zająć się będzie potrzeba.

Co do Chorwacji rzecz się ma inaczćj. W tćj 
sprawie mają politycy węgierscy „rozwartą, nie- 
zapisaną kartę papieru", którą zapełnić ma sejm 
zagrzebski. Dopóki nie ma postanowień tego sej 
mu, dopóty z pewnością niebędzie zniesiona chor
wacka kaucel&rya nadworna, chociażby zaszły 
zmiany w osobach stojących na jć j czele.

Pytanie, czy dualizm lub czy federalizm prze
waży w najbliższćj przyszłości w tutejszćj polity
ce, rozstrzygnie się— jeżeli tok rzeczy będzie natn 
rainy a nie z góry narzucony — dopiero także w

sejmie zagrzebskim, a  nie teraz przy składaniu 
gabinetu.

Dowodzi to bardzo powierzchownego zapatry 
wania Bię na tutejsze Btosunki, jeżeli dziennikar
stwo wiedeńskie miesza sprawę zasad z kwestyą 
osób; ostatnie mogą wprawdzie wywierać wpływ 
tamować, przeszkadzać lub modyfikować rozwój 
rzeczy, ale stanowczo nie wpłyną te małe przy
czyny na wielkie polityczne skutki.

O sejmie zagrzebskim trudno mówić co teraz, 
kiedy dopiero wybory się odbywają; zdaje się je 
dnak w ogólności, że stronnictwo narodowe i an- 
tonomistyczne stanowić będzie większość w rze 
czooym sejmie. Stronnictwo to znajdzie poparcie 
w nowym ministrze stanu hr. Belcredim, który, 
jak wiadomo, należy do tej arystokratycznej w Izbie 
poselskiej frakcyi, która w miejsce biórokraty 
czuego centralizmu chce uwzględnienia historyczno 
politycznej indywidualności krajów i ich grup. Że 
frakcja ta czuje się dziś pewniejszą siebie, dowo 
dzą tego ostatnie mowy hr. Leona Thuna w Izbie 
wyższej i zachowanie się organu jej znanego, 
Vaterlandu. O ile zyska na tem wolność, jeżeli 
stronnictwo to przyjdzie do Bteru, o tem nie ma tu 
jeBzcze co mówić, bo nie można zresztą zapomi
nać, że w tym względzie tak wynoszone z po
czątku ministeryum Szmerlinga z swojemi stana 
mi oblężenia, prowizoryami, nieskończonemi pro
cesami drnkowemi, ograniczaniem prawa groma 
dzenia się, popieraniem wyborów urzędników, a 
wreszcie z odziedziczonemi po Bachu zabytkami 
daleko pozostało poza sławą swoją, i że rozwój 
życia konstytucyjnego po tamtej stronie Litawy 
nie da się pogodzić z ograniczeniami na więkBzy 
rozmiar po tej tu stronie.

Berlin 28 czerwa.

5  Kiedy pokojem zawartym z mocarstwami 
niemieckiemi król duński Cbrystyan IX zlał pra 
wa swoje, które miał do Księstw nadelbiańskicb, 
na Cesarza anstryackiego i króla pruskiego, 
wszczął się w prasie niemieckiej spór o istotne 
znaczenie i doniosłość takowej cesyi. Prasa po 
średnich państw Związku niemieckiego uważała 
cesją  tę za prostą fikcyą, przywięzując do niej 
tylko formalne i przechodnie znaczenie, na tak 
długo, dopóki reszta warunków objętych traktatem 
pokoju nie zostanie dopełnioną, i sprawa Księstw 
jak  dalece uregulowaną, aby kraj a od Danii oder 
wane mogły być bezpośrednio, na tem samem 
prawie co inne państwa związkowe, do Niemiec 
wcielone. Królowi duńskiemu nie przyznawano 
nawet prawa do robienia podobnej cesyi, jak  ją  
artykuł trzeci traktatu pokojowego zakreślił. Nie 
uznawano bowiem w Niemczech postanowień tra- 
Ktata londyńskiego, tej jedynej, przez dyplom acyą 
stworzonej, legalnej podstawy sukcesyjnych do 
Księstw pretensyj króla Chrystyana IX. Ze śmier 
cią poprzednika jego twierdzono, że Księstwa, a 
w szczególności Holsztyn, pozostały bez pana. 
Władza związkowa uważała za obowiązek wziąć 
kraj ten w posiadanie, aby oddać księciu, który 
przez głos powszechny w Niemczech uznawany był 
za jedynego i prawdziwego spadkobiercę. Był nim 
Książę Augustenburski, który też nie omieszkał po
śpieszyć do Księstw, i stałym pobytem w nich 
wyobrażać przynajmniej nominalne panowanie nad 
niemi, dopóki mn rzeczywiste nie będzie przyzna 
ne. Początkowo, ani Niemcy, ani Austrya, ani na
wet Prusy nie widziały w postępku tym domnie
mywanego dziedzica żadnej nieregularności, zwła 
szcza, że już ca konferencyach londyńskich, jesz 
cze przed skończeniem wojny, pełnomocnicy nie
miecki, austryacki i pruski oświadczyli, że książę 
najbl.ższe ma prawa do przyszłego tronu.

Niemcy i Austrya nie zmieniły do tej chwili 
tego zapatrywania się. Co do Prus przypomnieć 
należy, że z chwilą zawarcia pokoju dały inny 
obrót widzeniu i działaniu swemu. Półurzędowa 
prasa zaczęła dowodzić, że traktat3m pokoju za 
wartego z Danią Księstwa przeBzły bezwarunko 
we posiadanie Prus i Austryi, że sukcesyjne pra 
wa księcia Augastenburskiego nie są ani jedyne 
ani wyłączne nawet co do Holsztynu, że muszą 
być pierwej udowodnione tuk samo, jak prawa 
innych pretendentów, że w tym względzie Bundes
tag nie ma nic do mówienia, i że nawet powinien 
cofnąć komisarzy swoich i wojsko okupacyjne 
t Holsztynu, skoro traktatem pokoju kraj prze
szedł w posiadanie Prus i Austryi, które tem sa
mem wyłączne m ają prawo rozstrzygnąć ostatecz
nie o dalszym losie Księstw. Austrya nie stawiła 
należytego oporu żądaniu Prus. Uchwała Buudes 
tagu odwołała komisarzy i wojsko związkowe. 
Prusy postawiły wtedy zuane żądania swoje jako 
przedugodne warunki ostatecznego uregulowania 
sprawy Księstw, które Austrya odrzuciła, a dl 
wykazania praw sukcesyjnych poleciły sydykato 
wi koronnemu swemu rozważyć pretensye głów
nych pretendentów, między któremi znalazł się i 
dom hohenzollernski. Zanim tenże przygotował 
swoje sprawozdanie, Prusy zajęły, z wymuszonem 
ua Austryi przyzwoleniem, port Kiel, a żeby i re
sztę żądań osiągnąć, odmawianych i przez An- 
stryą i przez księcia Augustenburskiego, a przy
znawanych, niewiadomo pod jakiemi warunkami, 
przez księcia Oldenburskiego, postanowił uciec 
się do ostatecznego środka legalnego, to jest do 
zaradzenia się woli ludu, zwołując ku temu celowi 
reprezentacyą staDÓw, na co się Austrya zgodziła. 
Aby zaś usunąć wszelki wpływ nieprzyjazny na 
mające się odbyć wybory, Prusy zażądały od Au
stryi, aby wspólnie z niemi zawezwała księcia 
Augustenburskiego do opuszczenia kraju, czego 
Austrya uczynić nie chce, nie zważając na groźbę 
Pras, że to na własną odpowiedzialność uczynią.

Nie zabraknie i do tego kroku pozoru prawa, 
a posłużą do niego te same arguments, które zmu

siły Bundestag do odwołania swoich komisarzy i 
wojska z Holsztynu. Będą one tylko więcej jeszcze 
uzasadnione i ujęte niejako w formę wyroku są
dowego. Wyrok ten jest już gotów. Jest nim spra
wozdanie syndykatu koronnego. Nie jest ono je 
szcze publikowane, ale ile słychać, opinia syndy
katu wypadła tak : że Cbrystyan IX , dzisiejszy 
król duński, miał najlepiej uzasadnione prawa 
dziedziczne do Księstw; a że Chrystyan IX prawa 
ce przelał na Prusy i Austryą, monarchowie tych 
państw są obecnie jedynemi rzeczywistemi dzie
dzicami i panami Księstw, a inni pretendenci mo 
trą tylko, co najwięcej, żądać od nich wynagro
dzenia za część praw sobie przynależnych. Otóż 
wobec tak udowodnionego dziedzictwa i współpa- 
uowauia Prus i A ustryi, trudno będzie księciu Au- 
gnstenburskiemu pozostać dłużej w Księstwach. 
Nawet Austrya nie będzie się mogła wydaleniu 
jego sprzeciwiać, jeżeli Prusy tego Btanowczo żą
dać będą, chyba że wyroku syndykatu prussiego 
nie będzie uważała dla siebie za obowięzujący, co 
bardzo podobne jest do prawdy, chociaż z drugiej 
strony wyrok ten, czyniąc Austryą współdziedzi- 
czką i współpanującą w Księstwach, powinienby 
ją zniewolić do przystania na żądanie Prus. Współ- 
panowanie to jest dla Austryi zawsze jeszcze naj- 
korzystuiejszem położeniem. W imieniu jego Au
strya może żądać od Prus zupełaego zrównania 
w spólnym zarządzie tego nowego państwa, i 
sprzeciwić się wszystkim jednostronnym ich dąże
niom i działaniom. Tak rzeczy dziś stoją i długo 
jeszcze w tym samym stanie pozostać mogą.

Zmiana ministeryum austryackiego nie będzie 
zapewne bez wpływu na te stosunki. Czy się one 
polepszą, czy więcej jeszcze pogorszą, nie śmiem 
sądzić W Karlsbadzie goście pruscy czują się o- 
puszczonymi. Z rodziny cesarskiej i z dygoitarzy 
austryackich nie masz tam dotąd nikogo. O zjeż- 
dzie monarchów nic nie słychać. Stosunek obecny 
nie może takim dłngo pozostać. Prasa półurzędo- 
wa udaje tylko obojętność.
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Cesarz oddał dowództwo wojsk w Paryżu m ar
szałkowi Canrobert, a w Lyonie jenerałowi Mon- 
tauban, hrabi Palikao. Pierwszy był w d. 2 gru
dnia jednym  z twó.-ców cesarstwa, pod dowódz
twem marszałka Magnan. Komendy w Paryżu i 
Lyonie są wysoko polityczne. Pod tym względem 
marszałek Mac Mahoń był więcej jenerałem niż poli
tykiem i dał tego dowód w Senacie, odmawiając 
swego głosu na jedno dorywcze prawo, które po
tem sam rząd uchylił. Była jednak chwila, że 
Cesarz chciał powołać do Paryża tego marszałka. 
Namysł i różne podszepty poprowadziły go do zmia
ny zamiaru.

Zmowa doróżkarzy skończyła się. Wczoraj na
wet delegaci zmowy wrócili na kozły doróżek. 
Kompania utrzymała swój przywilej, wożaice ule 
gli, ale dlatego, że zmowa doróżkarzy dotykała 
spraw policyi. lane zmowy idą w zupełnej swo
bodzie. Odjeżdżając do Algieryi Cesarz, polecił 
Cesarzowej absolutne szanowanie zmów. Przeko
nał się o tem gabinet, lepiej niż przypuszczał, 
podczas rejencyi, z okazji zmowy kowali i do
starczenia kompanii omnibusów, za staraniem mi
nistra de la Vallette, kowali wojskowych. Cesa
rzowa najwyraźniej zganiła to na radzie mini
strów. Zasilając głosowanie powszechne, zmowy, 
jakem to wyłożył w poprzednich listach , mają 
dziś wagę polityczną. Agitacya podniesiona z o- 
sazyi zmów upada. Mylnem jest, aby między ro- 
b itnikami krążyły odezwy Ledru Rullina.

Wczoraj Cesarz i Cesarzowa udając się do Vin
cennes, przejechąli przez całe przedmieście św. An
toniego.

Dzieło pod tytułem „40 dni rejencyi", ma na 
ceiu nie pochwałę Cesarzowej, lecz wykazanie 
ważności dwóch zdarzeń zaszłych podczas rejen- 
cyii: broszury ks. Persigny w Rzymie i mowy 
*s. Napoleona w Ajacio. Żaden dziennik nie mówi
0 niem. Praca ta, której źródło łatwo Bię odga
duje, stara się dowieść: że Cesarz jest otoczony 
spiskiem Orleańskim, używającym ku swym celom 
kwestyi rzymskiej i wolności; że polityka Cesa
rza nie jest napoleońską; że należy postępować 
iaaczej, jeżeli chce się dynastyę utrzymać i. t. d. 
Ks. Napoleon i ks. Persigny, ostatni nawrócony
d roku, uważając się za lepszych Napoleonistów 

niż C esarz, uderzają na politykę pp. Ronhera i 
de la Vallette.

Na wczorajszej wystawie rolniczej w departa
mencie Sekwany i Oizy, minister Baroche, wno
sząc zdrowie cesarskie, rzekł: „Cesarz należy do 
tych lndzi pełnych woli, którzy uważają, że n i
czego nie dokonali, jeżeli coś do zrobienia pozo
staje." Tym szumnym frazesem minister chciał 
podnieść podróż CeBarza dla poznania kraju. Ce
sarz napisał rodzaj broszury o Algieryi , którą 
rozdał ministrom. Traktuje on w niej trzy kwę
dy e: zajęcie Algieryi, kolonizacyę europejską i 
narodowość arabską. Za pomocą kompauii finan
sowej, którą zakłada, i Senatus-konsultu o natura 
lizacyi Arabów, przedstawionego Senatowi, Cesarz 
stara Bię o zlanie Algieryi z Francyą.
#  Nowe zawieszenie układów włoskich zajmuje do 
najwyższego stopnia sfery rządowe. Cesarz radzi 
Wiktorowi Emanuelowi nowe ustępstwa i zrzec się 
□awet piśmiennego zobowiązania biskupów. W de
peszy do bar. Malaret p. Drouyn de Lhuys miał 
to wytłómaczyć przykładem Francyi, która od r. 
1830 do 1852 nie domagała się od profesorów ani 
przysięgi ani piśmiennego zobowiązania. Natural- 
aie, Palais Royal tryamfaje z zawieszenia układów,
1 twierdzi, że one stanowczo nie dojdą.

Gabinet 0 ’Donnela uzna Włochy. Rade są z tego
sfery rządowe, ale z drugiej strony widzą one 
w nowym gabinecie politykę z r. 1837, politykę
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Espartery i progresistów, a zatem politykę angiel 
ską. Panuje wielka niepewność o dalszy pochód 
gabinetu 0 ’D o n je lla ; m iarkuje ją  tylko prze
świadczenie, że kapitaliści augielscy nie dostarczą 
pieniędzy Hiszpanii. Naivaez wchodził lepiej w po
litykę francnzką. Utrzymoje się pogłoska, że tej 
jesieni Cesarstwo zobaczą się z królową hisz
pańską.

lldan ie  się floty frantuzkiej do Plymouth a au 
gielskiej do Ctierbourga uważane je s t zawsze za 
pewne, choć epoka przyjazdu nie jest urzędowoie 
wiadoma. Zgodne postępowanie Zachodu stanow i 
podstawę przysijośoi Earopy. Times żartuje jak  
D aily News z 'po stęp u  Rosy i w Azyi. Czy mówi 
szczerze? Czy obawy jego są inne i m ają na 
względzie sojusz Rosyi z A m eryką w kw estyi m e
ksykańskiej, kanadyjskiej i tureckiej ? Nic nie sły
chać o zapowiedzianom wysłaniu wielkiej floty 
am erykańskiej na morze Śródziemne. Stany Zje
dnoczona nie t ą  może gotowe.

Pożyczka m eksykańska spadła trochę na wiado
mość, że Papież nie zgodził się na propozjycye 
M aksymiliana I w kweśtyi dóbr duchownych. K o
m is ja  m eksykańska przypomina po raz drugi obo 
wiązek iłożeoia drugiej wpłaty tej pożyczki. W płata 
jest sk ładaną, ale głównie w nadziei w ygrania 
jednego z wielkich losów.

Izba pizyjęła cały budżet zwyczajny na rok 
1866 z bardzo m ałą opozycyą bo 11 głosów. Cha- 
rakterystycznem  było, że budżet wojenny przeszedł 
bez zmiany i reklam aeyj i że Izba upomniała się 
bardzo żywo o Użycie przez rząd 22 milionów 
kasy  dotacyjuej na opłatę wyższego żołdu ocho
tników wziętych z żołnierzy wysłużonych. Ode 
zwali się przeciw temu pp. Magtńu, Thiors, Berryer, 
m argr. d’Andelarre i de Valdrome, znani orleahiści 
i legitymiśoi. Po udowodlnienih przez jen . Alloud 
i p. Vuitry legalności postępowania rządu, Izba 
dala mu przyzwolenie, ale z mniejszością 50 g ło
sów. W mowach mianycb w Izbie i m niejstości 
50 głosów upatrzono tak tykę oileaniBtów schle
biania armii a nawet przesadzania je j uroszczeń, 
i to tłómaczenie połączono z mniemanemi wylkry 
c.ami, które miały być zrobione przez E s . Napo^ 
leona. Dziś Izba zaczęła rozbiór budżetu nadzw y
czajnego. Choćby chciał tego uniknąć Cesarz, bę
dzie musiał przedłużyć Izbę o dui kilkanaście, ty k  
bowiem czasu będzie jej pewno potrzeba. Z pizy- 
czyoy ptśpiechu rząd w yrzekł się praw o nad 
zwyczajoych pracach publicznych, o sprzedaży 
części losów a  nawet o deceutralizacyi adminiatru 
cyjnej. Rozbierając projekt do praw a o mekleraeh, 
jedi o bióro w ybrała do komisy) Thiersa a dr.ugie 
p. Marin, obydwóch z opotyćyi. Zwróciło to uwa
gę publiczną.
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? Nowe ministeryum w Hiszpanii jest tutaj obe 
cnie przedmiotem ogólnego zajęcia. W szystkie ii 
beralne dzienniki usiłują jednogłośnie rozpowsze
chniać mniemanie, że ministeryum to wewnętrz 
nym trudnościom  kraju  nie sprosta , a naw<!t że 
długo się nie utrzyma. Lecz powody ićj opozycyi 
zanadto są znane, ażeby można do tego mniema 
nia zbyt wiele przywięzywać wiary. Trudno wpra 
wdzie wdawać się w przepow iednie, że libera 
lizm 0 'D ounela główne potrzeby zaspokoi i bu
rze zażegua *); lecz niepodobna podejrzy wać zap o ' 
wiedzianycb p rz tz iń  liberalnych honeisyj o brak 
szczerości. O każą zresztą niebawem same takta, 
o ile program  nowego ministra je s t szczerym.
Tym czasem  rząd tutejszy zdaje się wiele mieć 
wiary w powodzenie tego miniBteryum, bo nie ro
bi z tego tajem nicy, iż jest z niem w bliskich stó- 
sankach i zam ierza przezeń ważnych dokonać rze
czy. Już wczoraj doniósłem wam o pogłosce za
wiązać się m ającego z Hiszpanią przym ierza za- 
czepno-odpornego i układającym  się zjeżdzie C e
sarza Napoleona z królową. Dziś ta pogłoska, 
mimo opozycyj liberalnych dzienników, nabrała 
jeszcze więcćj wiarogodności. Nie idzie zatem, 
ażeby musiała się spraw dzić; lecz je s t niezawo 
dnie skazówką, że rząd tutejs-sy, będący prawie 
w rozbracie z północnemi mocarstwy, naraziwszy 
stósunki swoje z W łochami na skrzyw ienie a nie 
będąc pewnym, czy potrafi zawiązać jak ieś bliższe 
porozumienie się z Anglią, szuka usilnie oparcia 
w Hiszpanii, tan usilnie, iż nie w aha się nawet 
zdradzać jaw nie tćj dążności. Tyle taż wszystkie 
go, co moźua na pewno powiedzieć o skutkach 
osiągniętych przez ministeryum 0 ’Donnela.

Spraw a m eksykańska stanęła teraz cokolwiek 
lepićj w tutejszó) opinii publiozućj. Najwięcćj przy
czyniły się do tego ostatnie wiadomości z Ame
ryki, które donoszą z jedućj strony o niesłycha 
nym głodzie i nędzy, jak  niemnićj o zupełnem 
praw ie rozprzężeniu stósunków społecznych w S ta
nach południowych; z drugiój zaś o niemałem roz
dwojeniu opinij poltyczuyeh w1 Stanach półno
cnych, co wszystko przysparza rządowi Johnsona 
za nadto wiele zajęć wewnętrznych, ażeby na te
raz mógł myśleć o przedsiębraniu jakichkolwiek 
politycznych wypraw na zewnątrz. Lecz niem ało 
także poprawiło sytaacyę Meksyku to przekona
nie, że rząd francuski nie opuści nowego cesar 
stwa, owszem zdecydowany jest choćby kosztem 
bardzo znacznych nowych posiłków nową i s ta 
nowczą przedsięwziąć przeciwko Juarezow i kam- r r 
oanię. Wczoraj właśnie przyjmował Cesarz na au-t wiedzieć o tern przyłożeniu 
dyencyi jenera ła  Woli, pierwszego adjutanta Ce- - * “ »■* 
sarza Maksym liana i przyrzekł mu, iż uajdalćj 
w jesieni wyśle do Meksyku nowe posiłki do sta
nowczego stłumienia republikanów potrzebne. Roz 
idaua wieść o nieporozumieniach zaszłych pomię
dzy Cesarzem Maksymilianem a marszałkiem Ba- 
zaine zdaje sią także być nieprawdziwą. Być mo 
że, że zaszły istotnie jak ieś nieporozumienia nic 
nie znaczące, ale te już dawno załatwione. Jako  
dowód na to, p rz y tu la ją  dziś wiadomość, możl 
zresztą także nie zupełnie prawdziwą, że Cesarz 
M aksymilian darow ał marszałkowi pałac w Me
ksyku, który w razie wyjazdu do kraju, otrzyma 
od rządu indemnizacyę w sumie sto tysięcy dola
rów. Cóżkolwiekbąriż ufność w utrzymaniu się Ce
sarstw a m eksykańskiego w ostatnich dniach zna
cznie się podniosła. Nowa pożyczka m eksykań
ska  chwieje się też już od dni kilku około 330 
i  wyżćj, a  spadła już byte przed kilkunastu dpia- 
mi na 318.

Otrzymuję w tćj chwili list z Florencyi, w któ 
rym mi donoszą, że senator Vegezzi na ostafuiój 
audyencyi, k tórą mieć będzie u Ojca Sw. zawia 
domi go, że nieobecni biskupi zostaną powróceni 
na swojo stolice, i że rząd włoski przyznaje P a 
pieżowi praw o lam ianow ania biskupów na stćlice

*) Niewiara w 0'Donnela opiera się na jego pr«e- 
szh ści, a mianowicie u» ofetr .jownniacb dwukrotnie w 
1854 r. i 1856. (#«*•)

opróżnione w jego prowiucyach (w Piemoncie i 
Lombardyi), lecz pod warunkiem zadośćuczynie
nia formom zwyczajnym. T ak ą  p. Vegezzi o trzy
mał z Florencyi instiukcyę. Sytuacya przeto u 
kładów jest w tćj chwili taką, ja k  ją  określiłem 
w liście wczorajszym.

Książę Napoleon nie wyjechał jeszcze, ale go 
tuje się do podróży, która, j a t  należy wnosić z tych 
przygotowań, będzie zapewne nie krótką. Między 
innemi bowiem zmniejsza ou znacznie swój dwór 
w Palais Royal — a  między osobami oddalonemi 
liczą się także księżna d'Abrantes, p. Reyneval t  
p. Dubuisson, cdjotant księcia i kapitan jego sta 
tku. Służba zostanie także znaczuie zmniejszoną. 
Książę chciał także złożyć ra iesacie  i prezydeu- 
cyę w komitecie redagującym  wydanie liBtów Na 
polec na Igo, ale O s a r z  na tn nie pozwolił.

Książę Liu-yan Murat pisze historyę, a raczej 
żywot swojego ojca, która się składać będzie 
z dwóch dużych tomów i obejmie nieznane dotąd 
dokumenty historyczne.

Abdel-Kader przyjedzie jutro do Paryżą. Ju  
rzejszy Siecle przyniesie korespondencję z W ar 

siaw y o ostatniej deputacyi, t»k zwanej polskiej, 
do Petersburga; lecz nie znajdziecie w niej nic 
uowego, oprócz nazw iska kilku dzionków tego u- 
k azowego poselstwa.

T tlrr i Koszut ogłosili w dziennikach włoskich 
listy otw arte przeciw mniemanemu manifestowi 
K lapki, który z tego względu je s t osobliwym i 
uiezw yiząjbym , iż nie istniejąc nigdy, daleko wię 
cej hałasu narobił, niżeli niejeden dokum ent isto
tny.

R z y m  22 czerwca.

Odpowiedź z Florencyi na ultim atum  papieskie 
wo czterech punktach podanych przezemnio w o- 
statuim moim liście nie nadeszła była do dnia wczo 
rajszego, a zatem p. Vegezzi nie mógł być u Ojca 
świętego wczoraj wieczór, ile że Papież kazał mu 
powiedzieć, iż go ćzeka tego wieczora, wszdlako 
jeśli będzie już miał (fdpowiedż od swego rządu 
du udzielenia Jego Swiętobłiwośei. P. Vegezzi u 
wolttiony je s t od zwykłych fic rmalności, jak im  na 
wet am basadorowie uajpierw szyih mocarstw  ule 
g a ją ; i tak  udając się do Ojca św. nie potrzebuje 
biletu, kłóry m onsiguor Pacca podkomorzy papie 
ski przesyła osobom przypuszczonym do posłu 
. b an ia ; przybyw ając do W atykanu, k a le  się tylko 
meldować Jego Świątobliwości. W ogóle w urzędu 
wym świecie rzymskim poczytują układy z a  ehy 
błonę i z e r w a n e ;  są m e  jednak  z a w i e s z o u e  
tylko, właśnie by ostatecznemu zt rwaniu p r z e 
s z k o d z i ć .  Zerwanie obstąpić tylko może po sta
nowczej odpowiedzi iządn włoskiego na ultimatum  
papieskie. K tokdw iek  zna tu te jsie  położenie, ró 
w nie j a k ,  dotychczasowy przebieg układów i nad 
tern się ultimatum  zastan aw ia , uderzony je s t ró 
żnicą zachodzącą między niem a pierwszemi o- 
św iadczeniam i, jak ie  panu Vegezzemn uczyniono 
Oczywista, iż zrobiono krok wstecz, i że przesyła 
jąc u ltim atum , chciano raczej powiększyć jak  
zmniejszyć trudności. Jakoż zapew uiają, że już 
dzisiaj Pius IX  sam rad jest obrotow i, jak i wz ął 
tm  in teies i że poprzestaje na chw ale mieyatywy, 
jaką w nim uiiał. Nowe to usposobienie Ojca św., 
mało podobne do początkow ego, nie zadziwi by
najmniej tych , co bliżej W atykan poznali i są w 
stanie dostrzedz uiezmordowanej a podziemnej pra 
cy, ja k a  tu się przeciw układom od dwóch mie 
sięcy odbywa. Nigdy reakcyjne stronnictwo, nigdy 
dyplom acje takich nie podejmowały zabłegoów i 
trudów. W iatr jak iś  nieprzyjazny dmucha wido
cznie na rokowauia. Były ode prowadzone przez 
sekretarza stanu w sposób taki, iż przy najm niej
szej opozycyi ze strony rządu włoskiego rozbić się 
koniecznie muszą. Utlimalum  samo przez się jest 
krokiem  stanowczym i gwałtownym. Rzadko, bar
dzo rzadko ultimatum  jak ie  przyprowadziło do 
zgody i ocaliło natężoną sytuacyą; bywa ouo zwy 
kle środkiem używanym przez tych, którzy życzą 
sobie owszem utrudnienia i chybienia spraw y. Nikt 
praw ie postawiony w ostatniej alternatyw ie nie 
przychyla się ua stronę staw iającego onę, osobliwie, 
gdy żadna nagła i nadzw yczajna nie zmusza go 
potrzeba. Rząd włoski nie spodziewał się takiego 
ultim atum ; myślał o n , że się układy przedłożą. 
Propozycyo, jak ie  w odpowiedzi na przedigodne 
punkta przywiezione przez p. Vegezzego wyraził, 
były zrobione za upoważuieniem Ojca śgo, który 
zaręczył p. Vegezzego, owszem napisał do samego 
króla, iż pragnie najzupełniej swobody rozpraw, 
i żąda, aby d raga  strona z własnemi propozycya 
mi w ystąpiła. Nie były one wcale stanowcze, nie
odwołalne. Owszem p. Vegezzi tak daleko się po- 
suuął w ustępstwach, jak  tylko mu Jn s tru k cy e  do 
zwalały.

W zględem przysięgi poprzestaw ał na prostej 
wizycie biśkapów u króla i na ustnej obietnicy, iż 
przeciw tronowi i państw a włoskiemu spiskować 
nie będą. Odrzucono bezwarunkowo wszelki sto- 
sunok, w szelkie zetknięcie się biskupów z rządem 
i z m onarchą włoskim. K ardynał Antonelli okazał 
się nieubłaganym. Co się tyczy exequatur, p. Ve 
gezzi, nie żądał1 już w końcu uznania takowego 
przez dwór rzym ski; zastrzegał tylko prawo dla 
rządu włoskiego przykładania pieczęci na aktach 
papieskich. Stolica św. nie potrzebowała nawet 
wiedzieć o tern przyłożenia. K ardynał Antonelli 
od rzek ł, iż żaden ak t papieski nie powinieu ule
gać kontrol, ze strony rządu , aui nawet być wi 
dzianym od n iego , a  tem bardziej nosić pieczęć 
Idb podpis rządowy, choby bez wiedzy Stolicy ś. 
udzielony. Przykład F rancyi i wszystkich innych 
krajów, gd iie  exequatur istn ie je , nie pomógł do 
przekonania sekretarza stanu. Zażądano cofnięcia 
praw a samego, tak ja k  wymagano względem przy
sięgi bisknpiejvominięcia samego cienia p raw a .— 
Do ograniczenia liczby dyeceiyj na półwyspie sam 
Papież zrazu był skłonnymi Liczba ta  jest nad 
zw yczajną, zbyteczuą. Tyło niemal jost we Wło
szech biskupstw ile miast. Po kilka się zmieści W je- 
daej polskiej parafii. W niektórych biskupstwach po 
dziesięć i ośm tysięcy dusz liczących, pasterze są 
tak ubodzy, iż zaledwie m ają kilkaset złotych poi 
skich miesięcznej mtraty. P. Vegezzi ofiarotwił 
zw ijać je  powoli, oddając w akujące dyecezyjki 
w adm inistracyą sąsiednim biskupom , by od razu 
nie zmieniać dawnego porządku, skało  takow y mi 
ły jest Stolicy ś. Sekretarz stanu widział w uszczu 
pieniu dyeoezyj poruszenie kwestyi kookordaltów 
z upadłymi księstwami zaw artych i ujmę dla tych 
książąt. Całość wszystkich dyeeezyj stanęła  jako 
trzeoi puukt w ultimatum. Słowem, K ardynał Ad 
tonneli okazał się niewzruszonym, ja k  skałą, winaj 
drobniejszych nawet szczegółach. Zkądinąd p. Ve
gezzi nie miał dostatecznych instrukcyj, by wbzy- 
stkieb warunków przez rząd wymaganych zl"/.ee 
się od razu i bezwzlędoie.

F'8. P. Vegezzi był dzisiaj po południu u Papie 
ża. Szczegóły posłuchania nie są dotąd wiadome. 
Wiem tylko, iż rząd włoski, ja k  łatwo przewidzieć 
było, odrzucił ultimatum  Ojca świętego, i że u k ła 
dy zerwane. Atoli rząd włoski z własnego popędu 
i ażeby swej gotowości i bez namiętności dowieść, 
daje am nestyą wygnanym biskupom, którzy w ró
cić m ogą bez żadnego warunku. Jest to więc od
powiedź na ułaskaw ieuia 39 więżaiów politycznych 
przez Papieża w dzień koronacyi — 13 na wolność 
wypuszczono; innym zmniejszono karę. Fansti od 
mówił łaski uw ażając się za niewinnego i za ofia 
tę  ohydnej intrygi dwóch prałatów  przeciw kar 
dyuałowi Autonellemu.

W i e d e ń  29 czerwca. Środowy numer urzędo
wej Wiener Ztg ogłasza na czele urzędowej swej 
części co następuje:

„N. Pan raczył wystósować pism a odręczne o- 
suowy ja k  poniżej:

Kochany hrabio N adasdy! Na wielokrotne po
dania uwalniam Pana łaskaw ie z posady dotychczas 
zajmowanej i wyrażam ponownie Panu uzdanie 
Moje za odznaczające się, dla Mnie i d la  państwa 
poczynione usługi.

W iedeń dnia 26 czerwca 1865 r.
Franciszek J ó ze f  w. r. 

Kochany hrabio Ziczy! Na w łasną prośbę u- 
watniam P ana  łaskaw ie z dotychczas zajmowanej 
pi sady Mego nadwornego kanclerza węgierskiego, 
zastrzegając sobie na przyszłość służby Wasżc. 

W iedeń dnia 26 czerwca 1865 r.
Franciszek J ó ze f  w. r. 

Kochany Jerzy M ajlacie! Mianuję P a n a  Mym 
nadwornym kanclerzem węgierskim.

W iedeń dnia 26 czerwca 1865 r.
Franciszek J ó ze f  w. r. 

We wtorek po południu, gdy już pierwsza wieść o 
zmianie m inisterstwa i system atu przedarła się poza 
szranki urzędowej tajemnicy, N. P an  znajdował się 
w drodze do Ischl, zkąd powrót do W iedaia dopiero na 
poniedziałek naznaczony. Do tej chwili nie nastąpi 
żadna nowa nom inacja, .ani żadna nowa dym iiya: 
pora więc jedyna, by zoryentować się w sytuiacyi. 
Posłużą nam do tego wieści o skompletowaniu 
ministerstwa, którego organizacya już poczętą, tu 
dzież opiuio dzienników Wszelkich barw o za 
szłych już i zajść m ających zmianach.

Równocześnie z wybuchnięciem kryzys miuistery 
a lu e j—  a rozpoczęła się ona w pouiedziałek po 
południu podaniem pp. Ziczego i Nadasdego o 
dymisye, lubo N. Pan podobno już w sobotę wio 
czór uwiadomił arc. R sjńera, iż postanowił nie 
zmiennie skompletować galr.net w duchu dla W ęgier 
przyjaznym — telegraf zaóezw ał do W iednia wie- 
In wyższych dygoitarzy z przeszłością już zńauą 
Przybyli między innemi pp. Hubner, Kalorspeig, 
Poche i Becke. Hr. Ryszard Belcredi znajdował 
się już od dni kilku w Wiedniu, odbyw ając nie
ustanne konfereucye z br. Mengdorffem. Hr. Gołn- 
chowski nie przybył, aui też wzywanym nie był, 
a wieść o jego powołaniu okazała się mylną, tak 
lak mylną jest wiadomość przez nowy trerriden 
blatt podana, jakoby ks. Leon Sapieha miał so 
bie ofiarowaną tekę ministerstwa finansów, lecz 
takow ej nie przyjął.

W e wtorek w południe pp. Schmerling, Mecsery, 
Hein, Plener i Lasser mieli posinchauie n N. Pana, 
na którem upraszali o uwolnienie od dotyebcza 
aowych obowiązków. ,N . P an“ — dodaje B ot 
schafter — „odpowiedział prosząc, aby ministrowie 
aż uo chwili nowego ukonstytuwania rzeczy (Neńge- 
staltnng der Dinge) sprawowali swe obow iątki.“ 

T ak  więc ze składu dotychczasowego gabinetu 
wystąpią już niewątpliwie i ci najwybitniejsi jego 
reprezentanci. Pozostają na swych stanowiskach 
pp. Mensdorff, F rank , Burger i M azuranicz.

O dwóch ostatnich zap ew n ia ją , iż nigdy nie 
sympatyzowali (?) z polityką p. Schmerlinga i je
go towarźyszy. PP. Mensdofffa i F ranka  zakres 
działalności usuwał z pola polityki wewnętrznej,
0 k tórą lozbił się g&binćt schm erliugow ski: nie 
ma więc przyczyuy ich ustąpienia.

Hr. Mensdorff, ja k  zapew niają, otrzym ał pole
cenie złożenia gabinetu. Pierw szym , ku któremu 
zwrócił swe kroki p. prezes rady  m inistrów , był 
br. Ryszard Belcredi, dotychczasowy namiestnik 
czeski. Hr. Belcredi sk łania się do przyjęcia dzie 
dzictw a po p. Schm erliagu, czyniąc atoli takowe 
zależnem w edług N . Frendeńblatt od dwóch w a
runków, a mianowicie od przyzwolenia budżetu 
ułożonego za zgodnem obu Izb porozumieniem, 
tudzież od podjęcia znacznych bardzo zaoszczę
dzeń w budżecie m inisterstwa wojny. Gdyby w a
runek ostatni nie był tylko wyrażeniem ogólnego 
życzen ia , lecz szczerem objawem przekonania 
przyszłego m inistra s tan u , to nie mógłby obok 
niego zajmowkć miejsca dotychczasowy m inister 
wójny, który sumę 11 milionów wbrew własnśmu 
przekonaniu i tylko za wyraźnym rozkazem N. Pa
na z budżetu ministerstwa wojny poświęcił.

Nowa P reite  odbiera pewne wiadomości ó oso
bach, które uzupełnić m ają ministerstwo. W spo
minamy o tej najnowszej liśc ie , lubo z wielu 
względów niezupełną do niej przywiązujemy Wia
rę. Nażnacza ona hr. Mensdorffa prezesem Rady 
ministrów, a zarazem ministrem domu cesarskiego
1 sjifaw zagran icznych , zaś hr. Balcredego mini 
strem stanu, jeżeli ułoży wspólny program  z p. Maj 
latbem, w  czem chętnie nowej Pressie wtórujemy. 
Nie możemy tego pouliedżiić o innych je j notni- 
oacyacb. Bar. Htibner na posadzie m inistra poli 
cyi złożył był dowody zbytniej samodzielności, 
aby partya dw orska ponownie forytować go miała 
na tę godność; p. PIfcłaer przez system swój finan
sowy zbyt w ybitaą był indywidualnością w upa 
dłem ministerstwie, aby w razie rozbicia się ukła
dów z hr. Festeticzem miał znaleźć miejsce w no 
wym gabinecie. Na jfosadę ministra handlu w y
mienia nowa Presse aż dwóch kandydatów : pp. 
Hdcka i K ellersparga , do których inne dzienniki 
dotują p. Beckego dotychczasowego wiceprezesa 
centralnej władzy morskiej w Tryeście, o którego 
powołaniu do W iednia powyżej wspominamy.

Program  przyszłego ministerstwa tak  określa 
N . fr . Presse, której wszelką .odpowiedzialność za 
niego przekazujemy^

„Uchwalić z radą  pełną budżet na rok 1865, 
ale odstąpić od żądania kredytu w sumie 117 mi
lionów. Zgromadzić radę ściślejszą, a równocze 
śnie powołać sejmy, węgierski, horwacki i siedmio 
grodzki. Propozycye przedłożyć się m ające sejino 
wi węgierskiemu oprzeć bezpośrednio o rok 1861: 
to co potem nastąpiło; mianowicie wstąpienie po
głów siedmiogrodzkich do Rady państw a, ignoro
wać zupełnie, p a t e n t u  l u t o w e g o  w c a l e  n i e  
w y m i e n i a ć ,  porzucić instytucyę pełnej Rady 
państwa, a do znaczenia centralnego organu kra 
jów monarchii podnieść delegacyę, w której obok 
wysłańców ściślejszej Rady państw a zasiędą de

legaci sejmów w ęgiersk iego , borwackiego i sie 
dmiogrodzkiego."

Ile je s t praw dy w tych śm iałą ręką rzuconych 
zarysach przyszłej organizacyi państwa, przyszłość 
niedaleka w ykaże. To pewna, iż znakom ita indy
widualność p. M ajlatha, o której z braku miejsca 
słów kilka do przyszłego odkładam y numeru, u 
poważnia do staw ienia p ro g ram atu , który naw ę 
państwa śm iałą ręką zapędza w objęcia dualizmu. 
Czy temu odśrodkowemu ciążeniu sprosta opór 
przyszłego m inistra s ta n u , czy też dobrowolnie 
lub niedobrowolnie podąży jego kierunkiem , brak 
w tej dobie wszelkich wskazówek.

Hr. Majlath rozpoczął swoja urzędowanie już we 
wtorek. W połndnie przyjm ował personale kance- 
laryi nadw ornej, które wice-kanclerz Privitzer mu 
przedstawiał. Na powitanie przez biskupa Koriz- 
miesa odpowiedział w krótkich słowach novty kan 
olerz jako  przyjm ując na wyraźny rozkaz N. Paua 
opróżnione w skutek abdykacyi swego czcigodnego 
poprzednika stanowisko, w obecnych okolicznościach 
dw akroć utrhdnione, czynił to w głębokiej wierze, 
iż cel, który N. Pan mu w skazał w rozwiązaniu 
kwestyj praw no • publicznych, mdże być osiągnię
tym, a  spełnienia tegoż będącego zarazem  gwa- 
rancyą pomyślności Węgier i  całej monarchii, wte 
d‘y tylko sóodzicWać się należy, gdy każdy oby
watel przyłoży rękę do dzieła. Spodziewa 'się, iż 
urzędnicy kancelaryi nadwornej uie ńcbylą się od 
współuczestnictwa w tym dziele. Przemówienie t > 
przeryw ały huczne „eljen.“

P. kanclerz nadw orny wspomniał, iż rozwiązanie 
kw estyj praw a publicznego będzie gw aranćyą 
myślności W ęgier. Że teraźniejszy stan rżbczy nie 
gw arantuje pomyślności za L itaw ą, że istnieją tam 
dziwne i bardzo dziwne stosunki, stwierdziły i o 
statnie wypadki. Pester Lloyd  przeprasza czytel 
uików swoich, Iż nie mógł ich zawczasu powia 
d'umić o zaszłych zmiańacb, albowiem telegram 
przynoszący tę wiadomość ńie mógł być ogłoszo 
uym w dzieuniku, gdyż „przeszkodzono ogłoszeniu 
owych w iadom ości!" W niosek więc oczywisty, iż 
namiestnictwo peszteńskie nrzędownie nie wieazia 
ło o zaszłych zmianach, bo nie możua przypuszczać, 
aby wiedząc tamowało ogłoszenie wiadomości ta 
kiej doniosłości.

D la uzupełnienia obraza sytuacyi chwilowej chcie 
libyśm y zdać spraw ę z wrażeuia, jak ie  wypadki 
dni ostatnich wywarły ua organa różnych ojiiaij 
politycznych.

Z apraw dę rzecz to n ie ła tw a! Znaleźć nić prze
wodnią w gm atwaniuie niejednego artykułu, w mo- 
izu piasku wynaleźć jąd ro  treści, pódjąć je  i wy 
czynić, przekonsć się, iż nie stoi w sprzeczności 
z tem, co inuy artykuł w tymże dzienniku głosi — 
to są p rzeszkody , które ń trudniają uam sro 
dze zapoznanie się z sądem opinii. Spróbujemy

Leżą przed nami dzienniki półurzęduwe. General 
Gorrespondenz przezornie milczy, rcgestrując tylko 
fakta, a  nie zaprzeczając wieściom, co także nie 
je s t bez znaczenia. Za to węgierskiemu Becsi H ira  
do rozw iązały się usta. W artykule pod napisem : 
„życzeuia z okazyi uoikcj epoki," pisze ów organ 
dotychczasowej kancelaryi węgierskiej między inne 
mi co n astępu je : Nominacyi nowego kanclerza to 
warzyszy symptom zmiany systematu. Za doi kilka 
prowizoryum w W ęgrzech straci wojskowy swój 
charakter. Nie wiele później nastąpi powołanie 
sejmu, i rozpocznie się nieunikniona agitacya w y
borcza. Dziennikarstwo nie będzie już miało rąk 
skrępow anych, lubo nie oddajem y się złudzeniom, 
zuąjąć dokładnie Btosunki węgierskiego dziónui- 
karstw a. F razt sa patryotyzmu tanim kosztam przy 
chódzące będą chciały przekrzyczeć rozumne zr. 
patrywanie się na rzeczy, i rozumni będą musieli 
ukryć połowę swych przekonań, aby nią okupić 
wołność wypowiedzenia drogiej połowy. —  Mimo 
tego sejmowi przyszłemu nie wróżymy takiego 
przebiegu ja k i miał sejm z r. 1861, ani też ta 
kiego haniebnego epilogu. Te smutne cztery lata 
ostatnie nie pozostały bez korzystnego wpływu: 
Ouród nauczył się wiele. Innem jest usposobienie 
kraju, żywszem poczucie konieczności pojednania; 
fcniknął zaślepiający blask stosunków europejskich. 
Nie tylko, iż zniknęły m arzen ia , lecz wszyscy 
wiedzą, jak ie  szkody przyniosły płonne marzenia. 
Z drugiej strouy i w W iednia wiele się nauczono: 
na nic się już  nie przyda podawać lojalne, na p ra
starych konstytucyach oparte życzenia narodu w 
podejrzenie o dążności separatystyczne."

W drugim rzędzie półurzędowych organów stoi 
Botschafter i  Konstytucyjna Gazeta Austryacka. 
Pierwszy zamieszcza w numerze środowym długi 
artkuł w stępny o — niewolnictwie w Ameryce; — 
przyznać mu jednak  trzeba, iż jeszcze w artykule 
środowym bronił w ytrwale system atn, który na 
piątkowem posiedzenia Izby wyższej nawet p. 
Scbmorłing uznał za nieprzydatny na przyszłośó.— 
Konstytucyjna Gazeta Austryacka  nie wiedząc kto 
górą, nie w ypow iada jeszcze zdania swego o za 
szłycb w y p ad k ach : ogranicza się tylko ua przo- 
drwiwaniu opinii innych dzienników, a sam a ręce 
z radości zaciera, iż z parlam entarnej opozycyi, 
która nawet Da fandusz dyspozycyjny zuchwale 
się targnęła, nikt się nie dostał do ministerstwa.

Po za temi organam i stoją dzienniki niezależue. 
Między niemi dopiero znajdujem y głęboką zdań 
lóżnicę. Epigony dwóch kieranków, Ost Deutsche 
Post i Vaterland m iotają na siebie ogniem i żelazem. 
W pośrodku nich niby listki wachlarza rozwijają 
swoje opinie nowa Pressa, dąw na Pressa, Wandę 
r tr  i Debatty głośno już  przyklaskujące wypadkom 
dni ostatnich.

Ze znanych dotychczas faktów wnosi ODP., iż 
konstytucyi z lutego z a g ra ż a ją — co najmniej — 
modyfikaeye. Połączenie trzech kaneelaryj nadwor 
nyeh w jedną centrslną w ęgierską, mieni ów dzieu 
uik „eksperym entem  nader zgubnym dla spokojn  (!) 
Horwacyi a  szczególniej Siedmiogrodu." Nowy 
,>brót rzeczy może poprze pojednanie z Węgrami, 
ale ,,ze stanow iska rozwoju wolności bez ochyby 
nie jest on postępem". Skoro naw et ludzie takich 
zasad, jak  te, które p. Lichtenfels wyznaje usu
wają się od słażby publicznej, to zaiste „więcej 
uiż jeden paragraf konstytucyi jest w niebezpie
czeństwie". D.ilej pisze dziennik wspomniany:

„Inne, stokroć ważniejsze jest pytanie ażali są 
w idoki, iż Izba poselska dłago jeszcze działać 
będzie w duchu rozwoju wolności; ażali dualikm, 
w którego objęcia oczywiście pędzim y, stanowi 
główny charakter nowego zw rotu, czy też st^ro- 
konserwatyzm jest jego duszą."

A staro-konserwatyzm  dla Ost D. Post je s t ni- 
czem innem ja k  t y l k o  reakcyą. To nam tłóma; 
czy posępne je j usposobienie.— Stanowisko uofrej 
Presse bardzo jest jeszcze zamącouom. Dziennik 
ten zwykle z tak ą  jasnością określający swoje przeko 
nania, dziś z powodów łatwych do pojęcia josadwa 
je  w niepojętą gmatwaninę. O ile domacać się mo 
gliśmy, nowa Presse widzi przedewszystkiem trąu-

zakcyę z W ęgram i, ile że skład przyszłego m ini
sterstwa pomieści w swem gronie cały szereg 
znanych zwoleników dyplomu. Na przyszłość za
patruje się nowa Presse w ogóle z ogromną dozą 
skeptytyzm u; a przeszłości to ma do wyrzucenia, 
iż zmian, które teraz zaszły, wcześuiej nie spro 
wadziła. Bez przesadzonych nadziei, lecz i bez 
nieufności spogląda ona w przyszłość.

N ajtrafuiej, zdaniem naszern , oceniła sytuacyę 
obecną, przyczyny kryzys i je j następstwa daw na 
Presse. Z dwóch artykułów, które tem u poświę 
ciła przedmiotowi, widoczna, mianowicie z dru
giego , który ju tro  podamy, i i  przechodzi stan o - 
wczo*ba stronę nowego ministerstwa. Utorowała 
ona sobie poprzednio do tego drogę, przerzuci 
wszy się podczas pobytu N. Pana w Peszcie n a 
gle i niespodziewanie na stronę W ęgrów. Roza 
mowanie dawnej Presse da  się zwięźle wyrazić 
w następującem  streszczeniu:

Z upadkiem hr. Gołuchowskiego dyplom paź
dziernikowy urzędowo nie poszedł w zapomnienie. 
Z ustąpieniem p. Schm erlinga nie idzie także w 
zapomnienie patent z lutego. Dyplom pażdzierni 
kowy i patent z lutego nie tracą i teraz mocy 
obowiązującej, atoli wszystko ulega zmiauie. Zro 
biouo doświadczenie z dwoma systematami, z któ 
rych żaden nie okazał się praktycznym. Teraz 
rozpoczną budowę nowego systematu. Nowy mi 
uister stanu nie zwiąże sobie rąk  programatem, 
jak pp. Gołachówski i Schmerling. Do ułożenia 
systematu posługiwać się będzie naprzem ian Radą 
państwa i sejmem w ęgierskim , a dla siebie za
chowa pośredniczenie kwoli utorow ania porożu 
mienia.

Epoka hr. Belcredego przypomni pod uiektó- 
rym względem czasy hr. Gołtachowsklego. Ściślej
sza Rada państw a pomuoży się zapewne poliglo- 
tyczną reprezentacyą i zatrze się je j charakter 
przeważnie germański. Ożywi się życie parlam en
tarne, w alka stanie się rozleglejszą, a w następ
stwie dopiero konstytucya austryacka wyda obfite 
owoce.

Że ministerstwo dzisiejsze nie wyszło z łoun 
większości Izby zadziwiać uie może: wszakże ta 
większość nie reprezentowała większości monar
chii, lecz liczebnie tylko je j mniejskość.

T ryb rządu teraz jeden być tpoże tylko: niechaj 
koroua tylekroć,zmienia sterowników, dopóki nie 
znajdzie tego, który na podstawie kofistytacyi p >  
doła rządom monarchii. — Zarzucają hr. Bclcre 
demu, iż w Austryi aalt-ży do tarysów. O p. Schmer 
Imgu zapewniano, iż jest wbigiem, a  doświadczenie 
czego innego nauczyło : tak zapewne i z jego ua 
stępo i b ęd z ie , któremu p. Schmerling tę znako
mitą wyrządził usługę, iż nastręczył mu sposobność 
pogodzenia się tanim kosztem z liberalną częścią 
uarodu.

Jedynem  życzeniem, jak ie  zasyłać możua no
wemu m inistrowi, je s t ,  aby rychlej dopiął celu, 
który sobie wytkaie. Monarchia czekać nie może. 
Jeżeli on nie podoła, niechaj rychło inny go za
stąpi....

T aka je s t treść wybornego artykułu dawnej 
Pressy.

Zbliżamy się do innego obozu. Pomostem mię 
dzy niemi ściele się Wanderer. Ze stanowiska 
węgierskiego ocenia ou zmianę systematu. Libe
ralne stronnictwo w Węgrzech, zdaniem tego dzień- 
uikfl, nie przejdzie do obozu starokonserwatywnycb. 
Spodziewa się ono od party i, która dziś stanęła 
u s te ru , iż przyzna mu wolność dyskussyi i oio 
żność wprowadzenia środkąm i konstytucyjnemi do 
rządu swych tendencyj. Próżną jest obaw a, aby 
miały się wrócić czasy hr. Gołuchowskiego, gdyż 
z starokonserw atyw nej szkoły wychodzą mężowie 
stanu, którzy umieją korzystać ® historyk P rzypo
mina im Wanderer program opozycyi węgierskiej 
z r. 1847, który żądał urządzeń konstytucyjnych 
dla niemieckich i słowiańskich krajów  monarchii. 
„Ten rodzńj dualizm u"— kończy W anderer— ^ .  
ry z tam tej strony Litawy nagina się do form 
konstytucyjnych, a  z tej przemienia się w absolutyzm, 
choćby „św iatły", jest dzisiaj uiemożebuem: a 
konserwatyści węgierscy nie tylko nie będą mogli 
ale i nie będą chcieli ubiegać się za niemożnością".

Vaterland rozprom ieniony— z czego mówią n a 
wiasem wnosi nowa Presse, iż źle stać musi z An- 
stryą. — Przed oczyma jego rozciąga się różowa 
przyszłość, w którą odtąd wzrok swój z zaufaniem 
zapuszcza. Przypomina słowa, któremi p. Majlath 
przed laty wynurzał swe oburzenie dla ministrów, 
którzy do każdego systematu potrafią się zastóso- 
wać. Nie mylna w ięc, iż m inisterstwo, w którem 
on zasiedoie będzie jednolitem , a  więc opartem 
na październikowym dyplomie. System, który dziś 
zapanuje streszcza Vaterland w tych słowach p. 
M ajjatha:

„Dyplom październikowy oznacza puukt zwrotuy 
w dążnościach tradycyjnej polityki: Konstytucyo- 
ualizm podnosi do znaczenia zasady rządowej 
miasto absolutyzmu, a  uznaje , iż w państwie o- 
partem na rozwoju historycznym ja k  Austrya, ty l
ko historyczne prawo stanowić może bezpieczną 
podstawę stosunków między mouurchą a ludami."

Streściwszy powyżej poglądy dzienników na 
przebieg dni ubiegłych dopełniamy ich skreśleuia 
podaniem urzędowego dokumentu, który odnosi się 
do jednego z epizodów obecnej kryzys.

Na posiedzeniu Izby wyższej w dniu 27 b. m. 
prezes kś.: Atrersperg odczytał pismo Arcyks. Raj- 
nera do prezesa Izby dastępłfjąóej oSńowy:

J . C. K. Ap. Mość raczył mi najłaskaw iej na 
w łasną prośbę udzielić dłuższego urlopu na po
dróż do wód zagranicznych, który rozpoczynam 
z dniem dzisiejszem. Uwiadamiam o tem JW Pana. 
Arcyksiążę Rajner mp.

Izba przyjęła w milczeniu pismo tej treści do 
swej wiadomości.

tóróleitwo Polukle.
Żaden z dzienników urzędowych rosyjskich bądź 

w W arszawie bądź w Petersburgu nie ogłosił na
zwisk osób, które otrzymały upoważnienie jechania 
do Petersburga, i dti których Car Aleksander miał 
wiadothą przemowę. Za przyjazdem  ich rozeszła 
się mylna wieść, że W. Książę Konstanty przy
będzie do W arszawy dla objęcia naczelnej władzy. 
Wszelako tak nie jest. O ile wiemy, stronnictwo 
Milntyna wzięło zupełnie górę, i jeżeli jak ie  za»a  
ny nastąpią w zarządzie Królestwa, to jedynie 
w duchu tego Btronni^wa. Jedną z takich zmiau 
ma być usnnięieie jen. Trepowa ofiarując mu w to 
miejsce policyę wojskową, to jest dowództwo żandar- 
moryi. Zmiana ta nie miałaby weale doniosłości 
zniesienia stanu oblężenia, lecz tylko sceutralizowa 
nia władz wszystkich w ręku jednegp stronnictwa, 
ja k  to już odbywa się poWoli, gdy Kdmitet tak zwany 
„urządzający" staje się wszechwładnym organem 
rządowym. Próby przez niego odbywaue ua Polsce
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pod względem socjalnym odziane są w tak nie
praktyczne formy, że widać w nieb to okoli
czność uiewszędrie stosować się dającą, to chęć 
biurokratycznej jednostajuości, a w ogóle nie
znajomość praw, obyczajów i potrzeb kraju i jego 
mieszkańców. Zbiór postanowień jego ogłaszany 
w postaci protokółów posiedzeń urósł jnż do trzy
stu kilkudziesięciu odrębnych pozycyj, które tra
ktują wypadki jakie szczególne, częstokroć jedynej 
a nad któremi zapadają uchwały mające mieć po
tem moc powszechnych ustaw obowiązujących. 
Głoszono teraz w Warszawie, że Komitet uznał po
trzebę zawezwania do grona swego jednego z pol
skich prawników. Gdyby to nastąpiło, szala gło 
su jego przeważyłaby ną stronę rozsądniejszą. 
Zmiana taka jest atoli bardzo nieprawdopodobną, 
gdyż nic bardziej nie stałoby na przeszkodzie 
działaniu Komitetu, jak głos rozumnego prawnika, 
gdyby oraz charakterem osobistym dawał rękojmię.

— Warszawski Dnewnik ubolewa, że afisze tea
tru polskiego drukowane są tylko po polsku, gdy 
tymczasem wielu jest Kosyan, którzy po polsku 
nie rozumieją, ani ezytsć głosek łacińskich nie 
umieją. Życzenie Dneumika stauie się niezawodnie 
rozkazem. Gdyby chociaż w zamiau za to, drako 
wano rozporządzenia władz na Litwie po polsko, 
chociaż Polacy nie rozumieją po rosyjsku, ani 
czytać grażdanki nie umieją. Ale gdzie tam!

— Niewdzięcznością Dziennik Warszawski odpłacił 
się Dziennikowi Poznańskiemu za jego programat 
pojidnania się, bo artykułów jego nie powtórzył, 
a obiecuje tylko wziąść je pod bliższą rozwagę, 
powtarza zaś z bydgoskiej Pair. Ztg, złośliwie szy
dzącej sobie z tego pojednania, tę, jak Patr. Ztg 
nazywa, „komedyę." Z artykułu jednak Patr. Ztg 
w tym przedmiocie napisanego pokazuje się, że to 
co Dzień. pozn. napisał, wziętem było za wyraz 
opinii publicznej lnb przynajmniej naumyślnie za 
taki podstawionem zostało. Pisze bowiem Patr. Ztg: 
„Komedya przygotowywanego po cichu pojednauia 
Polski z Kosyą popieraną jest obecnie, jak się 
zdaje, przez szlachtę polską w s z e l k i c h  odcieni 
politycznych. J*ko początek podobnego zamiaru 
uważać należy artykuł wstępny w Dzień, pozn., 
o r g a n i e  liberalnego stronnictwa szlacheckiego, któ
ry . . . .  naraz zaczął przymiTać się słodziutko Ro 
syi i podaje jej w imieniu (?) Polski i dla dobra 
wszystkich Indów słowiańskich rękę do wiecznej
przyjaźni i trwałego przymierza “ Artykuł ten
kończy się szydeYstwem, które posłużyć może za 
przestrogę Dziennikowi poznań., zbyt może już 
pójżną, mimo odwołania tego co napisał. „Że tra 
gikomedya polskiego rządu narodowego — pisze 
Patr. Ztg — z jego nieuniknionym krzyk'cm bo
leści na ucisk barbarzyństwa moskiewsko mongoł 
skiego zakończy się gorącą pochwałą na cześć wy 
Bokiej cywflizacyi rosyjskiej i dobrowolnem pod
daniem się jej celęm „opatrznościowym" — tego 
bez wątpienia nie przewidywali ci, którzy tak chę
tnie tragikomedyę tę popierąli.u

Nadwiślanin owczym pędem poszedł za Dzienni
kiem poznańskim, mniemając, że się Niemcy ulękną 
groźby Dz. pozn. Ulękliby się niezawodnie, gdyby 
wierzyli, że pauslawizm nie jest „komedyą", którą 
biorą na seryo tylko Dz. pozn. lub NadwUlahiń. 
Rosya wynarodowić chce Polaków, ale nie dba o 
ideę rodowości słowiańskiej; z Niemcami ząś 
się nie poróżni dla miłości Wielkopolan. Owszem 
rząd popiera migrącyę niemiecką do Królestwa 

Sźczdcińśka Ośtśee Ztg, znana z usług swych 
dla Rosyi, ebcąc dowieść, jaki zwrot nastał w dzien
nikarstwie polakiem, mylnie przystawia artykuł 
Czasu o przemowie Cara w Petersburgu do arty
kułów Dzień. pozn. i NadwUlanina, tylko dodaje, 
że „artykuł Czasu jest daleko zręczniej napisany 
i nie tak dla Polaków kompromitojący, jak arty
kuł Dz. poznańskiego.“ Gdybyśmy nie znali złej 
wiary Ostsee Ztg, moglibyśmy ją posądzać o nie 
moc umysłową, że nie może rozróżnić najsprzec.z 
niejszycb zapatrywań się. Ale czyni to ona umyśl
nie, aby ci, co jej na słowo wierzą, mniemali, iż 
cała publicystyka polska przeszła naraz do obozu 
Katkowa, lub że takie jak Ostsee Ztg skarbić so
bie chce zasługi. '

— Wydawany od niepamiętnych lat w Berdy
czowie kalendarz nakładem i staraniem tameczne 
go klasztoru 0 0 . Karinelitów, przestał wychodzić, 
Była to ostatnia książka polska, której jeszcze 
Auienkow nie skonfiskował. Zasługa zakazu wy
dawania tego kalendarza należy następcy jego Je
nerałowi Bezakowi, - gubernatorowi Wołynia, Po
dola i Ukrainy, który uznał, że takowy nieodpo- 
wiada spóiczesnym (!) potrzebom, gdyż drukowa
ny po polsku nie może służyć do użytku większo, 
tci mieszkańców tamecznego kraju." Potworne to 
postanowienie twierdzi nadto, że kalendarz berdy- 
czowski wychodził bez upoważoienia władzy. Je 
oerał Bezak nie wie móte, iż kalendarz berdy- 
czowBki starszym jest niż panowanie Rosyi w Ber 
dyczowie. Odtąd wydawany ma być w Berdyczo 
wie kalendarz rosyjski kosztem rządu,

— Mosk. Wiedomosti piszą o przebywających 
w Kumku na wygnaniu Polakach. Ominąwszy ton 
Bzyderczy gązety tej, który sam jeden wystarczył 
by na pokazanie, jakiego losu doznają skazańcy, 
gdy nad nimi cęży ręka, która do kary dodaje 
najgrawanie się, dowiadujemy się z tejże gazety, 
że w Kursku około 200 jest Polaków, z btórycb 
jedni zostają pod dozorem policyi, drudzy jak np. 
służący dobrowolnie taro przebywają, a „wszysey 
żyją dość ściśle ze sobą.“ Pierwszy napływ Pola 
kńw datuje się z ,r. 1862, gdyż do zaprowadzo 
nej wtedy adminiatracyi akcyzy sprowadzono u 
rzędaików polskich (czy rosyjscy nie byli dość 
pewni?). Wtedy pierwszy raz widziano w Kursku 
żałobne szaty. W rotach aresztanckich jest w 
Karsku 500 Polaków; niezbyt dawno zbiegło sze 
ścin, lecz kiedy icb chłopi ujęli i przywieźli na 
podwórzec koszar, rzucono się na chłopów i cięż 
ko ich pobito, ujmując się za zbiegłymi rodaka 
mi. Dalej poWiada korespondent kuraki , że aby 
naliczyć, ilu jest Polaków, dość przyjrzeć się, kie
dy przyjeżdża ksiądz katolicki dla odbycia nabo 
żeństwa lub udzielenia Sakramentów. Z tego więc 
przekonać się można, że mimo, iż w mieście, jak 
mówi korespondent, mieszka 200 Polaków, a w re
tach aresztanckich jest ich 500, uje ma jednak 
stałego kapłana katolickiego, lecz tenże sprowa 
dzanym bywa w szczególnych okolicznościach.

wTowsrj^twirstateleekiem krakowskiem, trwało wczo
raj całe popołudnie. Tojeo * całego kurka pozoBtało, nie 
długiego czasu wymagać będzie, aby przy doświadczo- 
nój celncści strzelców uie miało być zestrzelonym do 
reszty w przyszłą niedzielę po południu. W niedzielę 
przeto nastąpi niezawodnie obwołanie nowego króla 
kurkowego, a na uczczenie tego obchodu, strzelnica 
zostanie iluminowaną wieczorem. Oprowadzanie króla 
kurkowego odbędzie się zwykłym trybem.

— Piszą nam z Żegiestowa 28 czerwca: 
Przessłorocznc dżdżyste i zimne lato, wiosna wcze

sna i prześliczna budziły w nas nadzieję, iż lato te
goroczne odznaczy się pogodą stalą i piękną, oraz 
większego ożywienia zdrojowisk brajowycTT stanie się 
powodem; tymczasem bolesnego doznajemy zawo
du. Od dnia 3go czerwca panują w górach naszych, 
dćszeze ciągłe i niesłychane o tej porze zimno, 
_ właściciele i przedsiębiorcy zakładowi poczyni
wszy wszelkie przygotowania dla zapewnienia cho 
rym wygód i leczenia skuteczniejszego, wyglądają n&- 
próżno liczniejszego zjazdu gośoi, oraz godziwego 
starań pcdjętych plonu. My wszakże nie wyrzekamy 
się zupełnie lepszej doli dla takładów ojczystych i 
nie wątpimy, iż z ustaleniem się pogody zdrojowiska 
nasze podniosą się i ożywią.

Od Igo do estatoiego czerwca przybyło do Żegie
stowa 12 rodzin czyli 25 osób częścią z Galioyi csę 
ścią z Węgier ościennych. W tym roku ucichły zu 
pełnie wyrzekania na atół ziy lub niezdrowy w za
kładzie, gdyż nowa reatauracya pragnie zaappł^pić ży 
ctenia gośoi. Łazienki aoz skromne i wiekiem pochy: 
lone, leoz starannie ponaprawiane, muszą jeszcze wy 
sługiwać się, zanim stanie nowy dom łasiebny, będą 
cy w projekcie, z uraądzeniem odpqwiedniem wymo
gom postępu i chemicznym składnikom wody l̂ekar
skiej.

— Dzień 28go czerwca cały i 29go do południa 
były zupełnie pochmurne, przyezem aczkolwiek dro 
boy leoz gęsty deszcz kilka razy się ponawiał, co 
łącznie a silnym a chłodnym wiatrem zachodnim spra
wiło, że ciepło w pierwszym z tych dni zaledwie do 
-f- 15°.2 (od -f- 7°.8) dosięgło. Barometr w oiągu 
tych dni z matem tylko zboczeniem ciągle zwolna 
spadając wskazywał 30go o 6ej zrana 327‘“.0l, ter
mometr zaś zewnętrzny -f- 8°.6 R.

YV sobotę dnia Igo lipca Śgo Teubalda opata wy
znawcy.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
. K r a k ó w  30go czerwca. Z dniem dzisiejszym 

B k o tczy ł aię jubileusz w tutejszej częśoi dyeoezyi 
krakowskiej, naznaczony encykliką Qjoa Sgo, a roz 
pisany l atem Wiksryusza Apostolskiego. Trwał oi 
przez cały miesiąc. Jak poezątek jego tak i koniec 
obwieściły dzwony wazystkich kościołów tutejszyob.

— Rozpoczęte w tamtą niedzielę strzelanie do kurk 
oclem ubiegania się o dostojeństwo króla kurkowego

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH
w Krakauer Ztg i Ga*. LwowskUj.

Z a w i a d o m i e n i a ;  Sąd kraj. lwowski p. Kor 
nela Strasscra o nakazie zapł. D. L. Kronstoinowi 
sumy 175 zlr.; kurator Dr Gregowicza.— Miniateryum 
handlu o nadaniu Rubinowi Sprecherowi przywileju 
na fabrykacyę „świec pałacowych" przez rok jeden.— 
Tenże sąd Jonbiira Margolesa o nakazie zapłać. 500 
złr. S. Pragerowi; kurator Dr. Hoffmann. — Dyrekcya 
poczt, o zaprowadzeniu poczty posełkowej między 
dworcem kolei żelaznej w Mszany a Lubieniem przez 
óartatów.— Sąd kraj. lwowski Bolesława Majewskie 

go o nakazie zapl. Mojżeszowi Weiurtb sumy weka. 
1000 złr,, kurator Dr Hoffmann. — Sąd pow. jaro
sławski o upadłości Mayera Friischla knpea tow. ło 
koiowych w Jarosławiu, zgłaszania się wierzycieli do 
tońoa września, knrator masy Dr Myszkowski. — Sąd 

obw. o mianowaniu Dra Starzewskiego kuratoiem dla 
Karoliny KruBzelniokiej z powodu pozwu p. Al 

berta Matłachowakiego o ekstabnlaoyę z  dóbr Dubie 
wyroków lej i 2ej inctancyi; uat. rozp. Igo sierpnia.— 
Tenże sąd o mianowaniu Dra Starzewskiego kurato
rem dla p. Jędrzeja Pniewakiego z powodu pozwu 
wniesionego przez hr. Feliksa Miera o ekstab. 3000 złp. 
z sumy 159,870 złp. na dobrach w Witkowie sta 
rym ciążącej,; rozpr. uat. 1 sierpnia. — Sąd del. lwów 
ski o wniesionej przez prokuratoryę finansową sksr 
dze o wyrównanie należytośoi za dobra Piatyn i Wy 
branówka, przaoiw Augustowi, Janowi, Józefie, To
maszowi Krzyształowiozom, Annie Rudkiewiotowej, 
Stauislawowi Stomperowi, Ignacemu Wiszniewskiemu, 
Zofii Nemethy i Aleksandrowi, hr. Dzieduszyckiemu, 
term. piśmiennych przedstawień do dni 90. — Sąd 
obw. tarnopolski Mojżesza Asobkinazy o nakazie wypł 
Majerowi Bykowi sumy weksl. 100 złr.; kurator Dr 

imiński. — Dyr. gal. tow. kredytowego o wypo 
wiedzeniu kapitału 17,627 złr. 9 kr. na dobrach Łu
żna w obw. sądeckim w ciągu 6 miesięcy. — Na 
miestniętwo gal. o mianowaniu Karola Bullinga geo 
metrą z siedzibą w Kątach pod Żmi. rodem. — Komi 
sya namiest. w Krakowie o przedłużeniu na rok 4ty 
przywileju dla p. Józefa Zygm. Ujhely na wynalazek 
proszku do zębów „melanion*.

P o s a f f y :  Drugiego technicznego nauczyciela przy 
niższej szkole realnej w Nowym Sąozn (420 złr.) 
podania do 15go sierpnia. — Akcesisty pocztowego 
w okręgu galicyjskiej dyrekeyi poczt (600 złr.) : 
ewentualnie ofieyała pocztowego (400 złr.) za kau 
cyą wyrównywającą rocznej penayi; podania do 3ch 
tygodni.

ZąprezwajUf : Uraąd «bw. samborjki Józefa Ro 
nbefga a DroJiobyeay do powr. do kraju w 3 mie 

siąoach. — Sąd kraj. IWowaki posiadacza jzagubionej 
obłigacyi za dostawy w naturze na poddanych w Ci 
ehowce, obw. bocheńskim wydanej.•' i' -J ’ l i  tfnr

naukowy ulegnie od przyszłego roku szkolnego zna
cznym zmianom. Reorganizacyą programatu naukowe
go szkoły Dnblańskiej zajął się był komitet Towarzy
stwa gosp. jestczę przed trzema laty i wówczas już 
początkowe ku temu poczynił kroki. Złożono komisyę 
z ludzi specjalnych w każdym z działów, wchodzą 
tych w system nauk wykładowych w szkole, a pro 
fesorom Dubltńskim polecono wypracować projekta 
zmian i ulepszeń, któreby w wykładach wprowadzić 
należało. Wypracowane przez nich projekta miały 
prtyjść pod spólny rozbiór owej mianowanej ku temu 
sptcyałnej ki misy i; profecorowie wypracowali poru- 
czone sobie projekta, wszelako z powodu ówczesnych 
okoliczności rzecz ta poszła dotychczas w odwlokę. 
Dziś nadeszła ostateczna pora zajęcia się tym przed 
miotem, jeżeli reorganizacja już a przyszłym rokiem 
szkolnym ma być życie wprowadzona, czas więo 
foryj ma być na załatwienie tego przodmiatu użyty, 
inaczćj byłby znown rok cały stracony bo w toku 
rozpoczętych wykładów trudno już zmianę systemu1 
wprowadzać.

Przy zbliżających aię żuiwach słychać znowu o 
żniwiarkach nowego pomysłu. Wkrótce mają delegaci 
Towarzystwa gosp. odbyć dwie próby z dwiema uo 
wemi żniwiarkami. Jedną z nieb jest p. Przybylskie
go z Miłkowa w obw. Żółkiewskim i ma ciąć dzien
nie siedm do ośmin mórg, z pomooą jednego tylko 
człowieka i pary koni. Druga jest utworu technnika 
p. Gutowskiego. Daj Boże, aby te nowe próby wy
padły pomyślniej, aniżeli wszystkie dotyohozas .przed
siębrane.

W a r s z a w s k i  targ  na  w e ł n ę .
W uzupełnieniu wzmianki podanej w Nrze 140 

Czasu, zestawiamy tutaj sumarycznie ruch targu 
warszawskiego, rozpoczętego w dniu 12 b. ro. a 
zamkniętego w dnia 20 czerwca.

Oprócz wielu drobniejszych partyj dowieziono 
wełny: z Nasielska 740 ctr., z Siedlec 130 ctr., 
z Płońska 126, z Piątku 125, z Łosic 125, z domu 
handlowego A. Rawicz w Lublinie 125, z Makowa 
120, z Grójca 120, z Przasnysza 100, z Nowego 
Miasta 93, z Biały 88, z Szymanowa 84, z Zakro 
czymia 80, z Białegostoku 76, z Pułtuska 73, 
z Konstantynowa 61, z Warki 59, z Łukowa 58, 
z Nosowy 54, z Łąkowiec 54, z Hraszoicy '54, 
z Lisowa 53, z Przytyka 49, z Ciechanowa 48, 
•z Węgrowa 48, z Budziszynka 48, z Karniewa 44, 
z Guzowa 44, z Janowa 43, z Drenszewa 42, z Ka- 
luszynaa42, z Jedlińska 42, z Czyżewa 41, z Ro- 
żuiszowa 41 , z Starożębów 41, z Czerwonki 40, 
i  Nacpolska 39, z Wojcieszkowa 39, z Międzyrze
cza 38, z Ostrowca 38, z Osuchowa 37. z Wy- 
skitek 36, z Słomiauki 35, z Powylica 35, z So
roków 35, z Wólki Noskowskiej 34, z Brzeska 33, 
ze Skotnik 32, z Orłowa 27, z Bożejwoli 27, 
z Cielądza 27, z Borków 26, z Patrykóz 25, z Gra 
bowa 25, z Lasoeina 25, z Dobrzenie 25 cetua 
rów, itd.

Ogółem przeważano urzędowuie na miejskich 
wagach dowiezionej wełny:

dnia 12 czerwca 531 cet. 85 funtów

Razem przeszło 10,476 cetnarów.
Z tego zakupili w większych ilościach: 
1) Fabrykanci krajowi: cienkiej

Fiedler z O patówka...................1300 ctr.
lephan z Kalisza......................... 1000 „

Szeibler z Ozorkowa..................  300 „
tfargulies z Ozorkowa  — „
•’uebs z Ozorkowa....................
Herszberg z Ozorkowa.............

raun i Meierhof ze Zgierza . .

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Lwów 28 czerwi a.

(z) Wczoraj wysłał komitet Towarzystwa gospo 
darskiego prośbę do Rady państwa, dotyczącą budowy 
kolei żelaanej z Preszowa w Węgrzech na Duklę dó 
Przemyśla. Komitet wyraża w niej życzenie, ażeby 
zobowiązać Towarzystwo starające się o konoesyę na 
ua budowę kolei z Węgier do Bogumina (Oderberga), 
do równocaesnego zbudowania rzeczonej ubocznej ko 
lei do Przemyśla i pod tym jedynie warunkiem udzie 
lić mu koneesyą pa budowę kolei Węgiersko-Bogu 
mińskiej. Jest to przedmiot bardzo ważny dla handlu 
galicyjskiego. Skrzydło kolei przemyskiej nietylko, że 
połączyłoby z główną liniją komunikacyjną okolice 
bogate w naftę i inne płody Tatrzańskiego podgórza, 
ale co najwięcej, połączyłoby Galjcyę w najbliższym 
kierunku z siecią południowych kolei państwa austrya 
ckiego z niezmierną dla wywozowego handlu galicyj
skiego korzyścią. Interes kraju spotyka się tu z into 
resem i życzeniem samycbże przedsiębiorców starają 
cych Bię o koncesyę na budowę kolgi Węgiersko-Bo 
Rumińskiej. Przedsiębiorcy ci, kompanią angielska pp 
Riche i spółka, żądają wzmiankowanej koncesyi pod

budowę skrzydeł ubocznych z Żylinu do Komorna 
i z Preszowa do Przemyśla. Tem większą zatem mo 
żua mieć nadzieję, że prośba tutejszego komitetu 
znajdzie poparcie i przychylnie uwzględnioną zostanie.

Dziś kończą aię egzaminu roczne w szkołę Dublań 
skiej. Według zdania delegatów, jioażjy one bardzo 

aj dobrze; a młodzież dała dowody wzorowego w tym 
roku przykładania się do nauki. Wszelako program

13 u 766 |» 45 99
14 1) 910 V 68 99
15 1) 1199 a 1 99
16 n 1890 99 65 n

17 99 1444 99 — 99
18 99 800 99 87 a
19 w 2177 n a
20 n 755 99 80 n

99

n

Uypel ze Zgierza 
IŁuothiootbe z Tomaszowa................
Moenke z Łodzi...........................
’eters z Ł odzi.............................
Hntze z Łodzi.............................

Mniejsi fabrykanci z Lodzi, Zgie
rza, Tomaszowa, Ozorkowa

50
60

100

średniej
350 ctr. 
100 „

3™ l
90 „ 
28 „ 

400 „

140
150
200

1000
Razem do przerobu w kraju 2810 ctr. 2808 ctr. 

2) Za granicę zaś: do Rosyi 350 „ 250 „
do Niemiec 900 „ 450 „

Ogółem oprócz drobnych sprzedaży 7568 cet. 
Zostało niesprzedanej na placu targowym i w 

składzie Banku Polskiego do 2000 cetnarów lichej 
wełny i żle mytej, po większej części własność 
drobnych handlarzy.

Ceny przecięciowo były o 5 —G talarów wyższe 
uiż wroku zeszłym, bo płacono cienką i najcień
szą wełnę 95 — 115 talarów, a średnią 8 2 — 95, 
nawet do 100 talarów za cetnar 132 inntowy (128 
rantów związkowo-uiemieckich).

To więc nieoddziałały jak widać dowozy wełDy 
kolonialnej do Anglii i hartowna ich tamże wy
przedaż, która tak szyki popsuła producentom i 
spekulantom na jarmarkach niemieckich. Najdotbli-

dzy cywilnej nadeszło żądanie, aby położyć kres 
jego podróży jako zagrażającej, spokojowi i po 
rządkowi w północnym Szlezwiku. Bar. Zadlitz 
(komisarz pruski) odpowiedział natychmiast rządo 
wi Księstw, że uiewidzi powoda odwołania księcia, 
albowiem nic nie pozwala przypuszczać, aby tenże 
przekroczył w czemkolwiek granice dauego sobie 
zlecenia. -- --............... ............ —

B r u k  s e l l a  28 czerwca. Izba deputowauyoh 
odrzuciła 47 głosami przeciw 37 wniosek, aby 
poprawkę Vauhutnbeecha do ustawy o cńdzoziem 
cach odesłać do sekcyi centralnej. Oazekiwać 
przeto można pizyjęcia niezmiennie projekta u- 
stawy.

Bruk sol  la 29 czerwca. Izba deputowanych 
uchwaliła dziś 49 głosami przeciw 23 ustawę o 
cudzoziemcach, odrzuciwszy wszystkie poprawki 
prócz dwóch, z których jedna domaga się, aby 
rozkaz do wydalenia cudzoziemca wychodził za
wsze z rady ministrów. Senat nchwalił 26 głosa
mi przeciw czterem traktat handlowy z Prasami.

P a r y ż  28 czerwca. (N. f r .  Pr.) Mimo zaprze 
czenia ze strony La Patrie zapewniają, że Sartiges 
i Malaret otrzymali polecenia pośredniczenia mię 
dzy Rzymem i Floreneyą. Drouyn de Lbuys, jak 
wieść niesie, miał z polecenia Cesarza przedstawić 
ks. Metternicbowi, że Francya szczególniej przy
kładałaby wagę dó zbliżenia się Austryi i Włoch, 
i w danym razie, gdybyby to nastąpiło, byłaby 
gotową popierać ostatecznie urządzenie sprawy 
księstw zaelbiańskieb w dnchu uchwał Związku 
aiemieckiego.

P a r y ż  29 czerwca. Dzisiejszy Monilgr ogłasza 
dekret cesarski rozwiązujący, rady, municypalne. 
Wybory do nowych rad rozpisane są na 22 lipca. 
Okólnik ministra Lsvalette mówi, że tylko lokalne 
kwestye dały do tego rozwiązania powód i zale
ca, aby wyborcy swobodnie pińgli głosować, a 
prefekci wtedy tylko mieliby się wdać, jeśliby lu 
dzie nierozsądni zamierzyli zmienić charakter wy
borów, przenosząc takowe ua pole polityczne.

F l o r e n c y a  28 czerwca. Vegezzi przybył tu 
wczoraj i zaraz znajdował się na radzie ministrów.

F l o r e u c y a  29 czerwca. Układy z Rzymem 
stanowczo zerwane Vegezai wrócił do Taryuu. 
Ministerynm pozostaje niezmienione. Król wyjechał 
do Valdieri.

Beru 28 czerwca. Układy względem zawarcia 
traktatu handlowego i innych traktatów z Holan- 
dyą, na uowo rozpoczęte.

B u k a r e s z t  27 czerwca. Ministerinm Bosiano 
podało się do dymisyi i takową otrzymało. Nowo 
przez księcia zamianowani ministrowie są: Miko 
łaj Kreculesko, prezez i minister skarbu; Kariady, 
sprawiedliwości i wyzuań; jenerał J. Folesko (o 
becnie za granicą bawiący) minister spraw wo 
wnętrznycb. Zostają na urzędach minister wojny 
jenerał Szaweł Maou i minister spraw zagrani
cznych Balanesko.

Ma d r y t  27 czerwca. (Pr.) Większość Izby po
stanowiła na zebraniu prywatuem u Gonzaleza 
Bravo urządzić energiczną opozycyę przeciw unii 
liberalnej (odonnelowej) i tworzyć komitety pro
wincjonalne pod kieruakiem centralnego komitetu 
madryckiego. Królowa napisała list do Papieża 
tłumacząęy się c nieuniknionego uznania Królestwa 
Włoskiego. Nie potwierdza się pogłoska o prote 
stacyi biskupów. Poszczenie na licytacyę dóbr ko 
ścielnych i amortyzacya ich, oddawp* prawnie za 
rządzona, ale nie wykonana, ma wesprzeć finan 
se zrujnowane. Komitet pregresistów powołał do 
Madrytu Prima i Olozagę, aby się z nimi naradzić 
nad wspólnem postępowaniem.

Ma d r y t  29 czerwca. Zapewniają, że Olozaga 
jedzie do Włoch jako nadzwyczajny poseł ua dwór 
króla Wiktora Emanuela.

L o n d y n  28 czerwca. Cortiuas pobił wojsko 
cesarkie pod Matamoras. Ostatni okręt taranowy 
krajów południowych poddał się u brzegów Luizia 
oy. Były wiceprezydeut konfederacji Stephens, prosi 
o amnestyę. Kirby Smith i inni zbiegli dowódzcy 
konfedcracyi doradzają posłuszeństwo Unii. Źoł 
uierze konfederacyi w Texas usłyszawszy o bapi 
tulacyi, domagali się burzliwie zapłaty, przyaresz 
towali kasy, uwięzili oficerów i rozdzielili mię 
dzy siebie bawełnę, jaką znaleźli.

N o w y  J o r k  17 czerwca. New-York-Heroic. 
pisze: Mnóstwo Texnnów wynosi się do Meksyku 
Są oni nieprzyjażuie usposobieni dla cesarstwa 
Wieść obiega, że cesarscy pobici zostali w okolicy 
Matamoras.

strzeżenie, że nawet i na niemieckich targach de
likatnej tylko wetay cenę ten nacisk angielski ob
niżył, a gatunki grubsze nie tylko, że w cenie nie 
spadły, ale owBzem popyt na nie się mnoży. Dla 
tego też zapobiegliwi niemieccy owczarze zaczy
nają zarzucać produbcyę wełny najcieńszej, a wię
cej starać się o uzyskanie obfitej strzyży i dobrą 
wełcę grubości średniej.

Pm^łąd Folityświiy.
Depesze telegraficzne.

P e s z j  29 czerwca. (Oe. Ztg) W kołach ma
gnatów węgierskich hr. Maurycy Almasy (członek 
rady stanu i gubernator zakładu kredytu ziem
skiego), uaznaczouy jest jako przyszły minister 
skarbu. W każdym razie układy o tekę tego mi 
nisterstwa są z nim prowadzoue. Zamianowanie 
bar. Sennyey taternikiem , jest już prawie urzę
downem. W składzie urzędników kancelaryi nad- 

warunkiem udzielenia im równocześnie koncesyi na wornej nastąpi zmiana , osób, również między żn
panami. Wybory do sejmu rozpisane być mają 
na podstawie ustawy wyborczej z r. 1848.

B e r l i n  29 czerwca. Staats Anzeiger mówi: 
Wiadomość podana przez dzienniki, iż wysłąnie 
księcia Boheplohe wstrzymąnem zostało protesta 
eyą rządu Księstw, jest bezzasadną. Kg. Hohen 
lohe ukończył już na ostatniej stacyi w Baders 
leben czynności swoje, kiedy do najwyższej wła-

Poczta wiedeńska spóźniła się nieco, i już wie 
czorem rąk naszych nie doszła. Ograniczeni przeto 
jesteśmy do wiadomości w południe z Wiednia 
otrzymanych tak w dziennikach jak w listach na 
szych korespondentów, na które zwracamy uwa 
gę. W oddziale spraw austryackich zamieściliśmy 
treść tego wszystkiego, co nam o przesilenia mi- 
nisteryalnem przyniosły różnej barwy politycznej 
dzienniki, a zestawienie poglądów ich daje do pc-

Juania, czego się jedne stronnictwa obawiają, a 
me czego się spodziewają po zmianie gabinetu 

Ponieważ N. Pan ma dopiero w popiedziałek wró 
cić do Wiednia, przeto po ten dzień nic stanów 
czego zapaść nie może. W ogóle, kwestya osób
0 tyle ma tylko wagę, o ileby wybór ich był nie 
jako znamieniem politycznego systematn. Do 
tychczas wiadomy wybór ua dwoje stawia 
wróżbę: dualizm lub autonomia, jeden lub 
druga silniej lub słabiej wybitne. Wiemy za 
tem tylko, że nie będzie tego co było do 
tychczas; lecz niewierny jeszcze, co będzie i w 
jakim stopniu. Zmiana ta nie nadweręży, jak mnie
mamy, konstytucjonalizmu, lecz nie jest znaną 
przyszła jego forma. Dotychczas dwóch tylko jest 
ministrów, którzy dać mogą piętno nowemu gabi 
netowi: hr. Belcredi i p. M&jlatb, a to o ile no 
minacya pierwszego potwierdzi się. Obaj uie są 
z zupełnie jednego t tego samego obozu, lecz 
obaj są wybitnymi reprezentantami kierunków w 
dwóch grupach krajów przeważać mających: je
żeli obaj zawrą kompromis i obok siebie ostać się 
zdołają, nastąpiłoby pewne pogGdzenie autonomii
1 dualizmu, dość zresztą tradne, bo te dwa kie
runki stoją w wielu względach z sobą w przeci 
wieństwie. Może też dla tego nominacya hr. Bel 
credego jest jeszcze kandydaturą.

Korespfondencya dyplomatyczna w sprawie.księstw 
zaelbiańskieb stoi w tej chwili na tym punkcie, że 
na depeszę anstryacką z dnia 5go czerwca nade
szła znów do Wiednia odpowiedź pruska z dnia 
16go t. m ., która mówi o porozumieniu się obu 
rządów nidmieckich, ale obstaje przy żądaniach 
pruskich z dnia 22go lutego, postawionych przez 
Prusy, jako minimum żądań, gdy tymczasem Au- 
strya uważała je za maximum i przystać na nie

nie chciała,.UfAgdawątAjruska Provint, Corr. przy 
zuaje, że sprawa księstw nie posuwa się wcale; 
wszakże rząd austryacki przekonywa się, że tylko 
na drodze ponfaego i bezpośreduiego porozumie
nia się z Prusami może przywieść załatwienie. No
ta austryacka chce podnieść na nowo układy, 
gdzie takowe w marcu przerwane zostały. Ale 
irzedewszyskiem powinna Austrya wespół z Pra

sami niedopuszczać agitacyi i knowań nieupra
wnionego władania stronnictwa, które zamiarom 
ządów uprawnionych (Austryi i Prus) stawia tru

dności i przeszkody. „Dopoki zaś Austrya jakby 
się zdawało, dopomaga owemu gospodarowaniu, 
przygotowanie rzeczywistego porozumienia się obu 
rządów nie jest możebem." Zapewne w tym du- 
chn co powołany to artykuł, ułożona jest nota 
pruska z dnia 16go czerwca, to jest, że negaty
wny jej charakter nie posunie ani na krok spra
wy księstw.

Traktat związku celnego z Belgią ratyfikowany 
został wczoraj w Berlinie.

Proving. Corr. donosi, że w obee niemożności 
ułożenia budźotu z sejmem, ministerynm musiało 
ustanowić rozchody i przychody. Skoro je król 
potwierdzi, Staats-Anzeiger ogłosi liczby i podsta 
wy, jakie przy ich układzie służyły. Ma to uastą 
pić w przysłym tygodniu. Jest to nowa forma 
bezbndżfttowych rządów państwa konstytucyjneg o 
Nordd. aUg. Ztg dowodzi, iż należy zapobiedz re- 
wolucyi, która pod pozorem konstytucyjności chcia- 
a uczynić królewskość igraszką stronnictw. My 

zaś przypomnimy, że to nie wynalazek p. Bis- 
rnarka, nazywać opozycyę rewolucyą; pierwszeń
stwo tej nazwy należy p. Manteufflowi, którego 
wyrażenie: „rewolucyą w szlafroka i pantoflach" 
utrzymało niezmienną cechę swoją.

W Belgii istnieje od r. 1835 ustawa wydawana 
tymczasowo, a zawsze dotąd odnawiana, która po

wala rząduwi wydalać cudzoziemców przebywa
jących w kraju, jeśli ma przeświadczenie o ich szko
dliwości. Od marca 1864 ustawa ta przestała obo
wiązywać, albowiem przedłużoną nie była. W roku 
przeszłym izba deputowanych została rozwiązaną 
właśnie w chwili, gdy się nad tą ustawą zastana
wiać miała. Teraz toczyły się obrady w tym przed
miocie. Dep. Vanhumbeack stawiał poprawki do 
projektu rządowego, mające na celu zastrzeżenia 
pod względem politycznych wychodźców. Rządo
wi wszelako szło głównie o to , aby nie dawać 
^rancyi powodów do zażalbń, a jak się zdaje, po 
byt w Belgii Rogearda autora „Rozmów Labie- 
1108*“ dał do takich skarg powód. Poprawki 
zostały odrzucone, a Izba uchwaliła projekt usta
wy. Ministrowie dowodzili, że w Belgii ua 30tu 
mieszkańców jest jeden obcokrajowy, a brak usta 
wy o cudzoziemcach dozwolił zalać kraj oszasta- 
tni, zbiegami z więzień itd. Jest to błędna pobud
ka do astawy, albowiem rządom zagranicznym 
służyło zawsze prawo, jak służy takowe w obec 
nawet Anglii, gdzie proces* są trudne i koszto
wne, do żądania wydania sobie zbrodniarzy, wpra
wdzie uie ua drodze dyplomatycznej i policyjnej, 
lecz sądowej. Pobudką ustawy o cudzoziemcach 
w Belgii były względy polityczne, o tyle uspra
wiedliwić się mogące, że mała Belgia ma potę
żnych sąsiadów, których wpływowi ulegać często
kroć musi.

Ciało prawodawcze francuskie uchwaliło. 27go 
budżet nadzwyczajny n a l8 6 fitr. 117 giommiprze 
ciw 10. Najważniejsza więc część zadań Izby skoń 
czona; posiedzenia jej mogą być przeto zamkuię 
te lada dzień, bo wszystkie inne zaległe sprawy 
są zbyt drobne, a rząd i deputowani radzi, aby 
zamknięto sesyę, która tym razem dłużej trwała 
niż dawniejsze sesye tego zgromadzenia za czasów 
drugiego cesarstwa.

P. Vegezzi zdał sprawę rządowi swemu z usi
łowań swoich w Rzymie udaremnionych, i opuścił 
Floreuoyę. W Rzymie odniosły zwycięstwo wpły
wy przeciwne pojednaniu; nie wiemy czy na dłu
go. Stronnictwo niechętne we Włoszech tym n- 
slępstwom, do jakiph się,skłaniał rząd królewski, 
tryumfuje, i zapewne teraz nieomieszKa, wywierać 
nacisku, aby sprowadzić takie rozdwojenie, iżby 
otrudnić na przyszłość zawiązanie nowyeb ukła 
dów. Jeżeli zgoda stała się, niepodobną, król sta
nie w oczach wielu dotychczasowych przeciwników 
swoich za oczyszczonego z zarzutu, jakoby niobył 
skłonnym do aątfipsżfr, bo ustępstwa z jego stro
ny szły tuk daleko, jak * drugiej pierwotne iąda- 
uia, i jak daleko mógł iść bez narażenia polity
cznego staiwfjąką awojeao państwa. Hr. Sartiges 
pożegnał Papieża odjeżdżając na trzymiesięczny 
urlop. Jest mniemanie, że nie wróci do Rzymu. 
Ministerium włoskie utrzymało się jak na teraz, 
lecz co dawniej p. Sella i Lauza chwiali się, 
to dziś jen. Laynarmer* okaże się może nie dość 
zaciętym przeciwnikiem Rzymu, aby się długo zdo
łał utrzymać; chyba, jeśli król nie traci nadziei, 
że się nadarzy niebawem sposoboość odnowienia 
układów. Głoszą, że ks. Humbert, następca tronu, 
jest chory na piersi. i,

Z Hiszpanii donoszą, lecz dopiero jako pogłoskę, 
że rząd wysyła już posła do Florencji, jako pier 
wszy krok uznania Włocb. Zmiany w poselstwach 
dpowiadać muszą nowemu porządkowi rzeczy. 

Mon ma opuścić Paryż, a miejsce jego zajmie 
Istnritz lub de La Torre. Olozaga pojechałby do 
Florencyi.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasou.
W i e d e ń  30 czerwca. Na dzisiejszem posiedze

niu Izby wyższej uchwalonym został projekt u- 
stawy względem wynagrodzenia Lloyda austrya- 
kiego za służbę pocztową morską, a to odpowie

dnio do uchwały Izby deputowanych. Dalsze roz
działy budżetu ministerstwa skarbu załatwione zo
stały w głównych rzeczach stosownie dó uchwał 
Izby deputowanych; tyłko co do fundu
szu na ochotników krakowskiego obrębu rządo
wego tudzież, co do ogólnego etatu pensyj, liczby 
wykreślone z budżetu przez Izbę deputowanych, 
uapowrót wprowadzone zostały przez Izbę wyższą.

Kursa. W i e d e ń  30 czerwca wieczór. Kolej 
północna 1700.— Akeye kredytowe 177*40 Los> 
z r .I860 90-45. — Losy zr. J186481*10. — P a r y ż  
30 czerwca. Renta 66*60.

REDAKTOR ODl'OWJEDZlALNY i  w y d a w c a  
K f a w s r f  J f s M ł# a w M .



4 CZAS z Soboty 1 Lipca 1865.

„DZIENNIE ROLNICZY
wydaw any przez ck. T ow arzystw o gospodarczo- 
rolnicze K rakow skie, w ychodzi dwa razy  na  m ie
siąc po 1} arkusza  w See.

Cena p rzedp łaty  wynosi tak  w m iejscu ja k  i 
na prow incyi.
r o c z n i e ,  . . .  to je s t  od l-o  S tycznia do

końca G rudnia 1866 . . . .  5 złr. — c. 
p ó ł - r o c z n i e  od Ig o  L ip c a . . d to  2 złr. 50 c.

P rzed p ła tę  na  D z i e n i k  należy  przesyłać  f r a n 
k o  pod  ad resem : Do Ekspedyci „Dziennika Rol
niczego“ w B iórze ck. T ow arzystw a gospod.-rol. 
p rzy  u licy  Sław kow ski ćj w  dom u T ow arzystw a 
naukow ego w K rakow ie — z wyrażeniem  na k o 
percie: p i e n i ą d z e  p r e n u m e r a c y j n e .  

(2 989-4 )T

Obwieszczenie.
do N. 1804. Wysokie c. k. Ministerstwo 

stanu nakazało dekretem z dnia 16 Czer. 
wca 1865 do L. 10,532/65l, aby w celu 
pokrycia kosztów nakładu obligacyj i ku
ponów funduszów indemnizacyjnych, przy 
wydaniu nowych obligacyj w zamian za 
przepisane,) pobieraną była kwota 10 kr. 
za każdą nową obligacyę, a 20 kr. jeżeli 
oprócz obligacyj także i nowe kupony wy
dane zostaną.

Powyższa należytość ma się pobierać 
od każdćj obligacyi nowćj, która zostanie 
wydaną w zamian:

1) za przepisaną,
2) za amortyzowaną,
3) za winkulowaną,
4) za uszkodzoną lub zużytą, nareśzcie
5) za obligacyę, do którój dołączony jest 

arkusz kuponowy z niewłaściwym nu
merem, w razie zaś przepisania czę
ściowo wylosowanój obligacyi powyż
sza Dależytość za nowo wystawione o- 
bligacye na niewylosowaną część ka
pitału pobieraną nie będzie.

Oraz dozwoliło c. k. Ministerstwo stanu 
dekretem z dnia 16 Czerwca 1865 do L. 
10305/44j, aby obligacyę z kuponami wol
ne od wszelkich zastrzeżeń i na wolne 
imiona wystawione, w miesiącach, w któ
rych przepisanie obligacyj nie jest systo- 
Wane, wymieniano na inne obligacyę z ku
ponami już poprzednio wystawione i w za
pasie w ck. kasie funduszu indemnizacyj- 
nego zostające za opłatą kwoty 10 kr. od 
każdój obligacyi wraz z kuponami z ka
sy w drodze wymiany wydanćj.

Co się niniejszem do powszechnej wia
domości podaje, z tym dodatkiem, że po
wyższa należytość od dnia dzisiejszego 
przy odebraniu nowo wystawionych lub 
wymienionych obligacyj opłacaną być ma.

Z  ck. Dyrekcyi funduszu indemni- 
zacyjnego. (3012-1-3)

Kraków dnia 26 Czerwca 1865.

L IC Y T A C Y A .
Towary Handlu żelaznego firmy F v .  

H a / l i t  i  Syn, s p r z e d a j ą  s i ę  
przez L i c y t a c y ę

od dnia *9  Maja w drugim  ter
m inie. naw et poniżaj ceny sza 

cunkow ej, (2606-16jT 
zawsze w sklepie przy głównym Rynku 
pod L. 3 6  n. od 9ćj godziny rano.

Sprzedaż KOS* Sierpów, Gar
czków  od dnia 3 Lipca r. b.

Podpisany otrzymał znowu świeży trans
port nasion :

Angielskiego Rajgrasu 
korzec po 1 5  złr. 

Francuskiego Rajgrasu, 
korzec po 13 złr.

Niemniej poleca podpisany nasiona wy
mienione w rozesłanym katalogu, a mia
nowicie: Buraki pastewne i ćwikłowe, lucer
ną franeuzką, nasienie drzew leśnych, Turnips
i t. d. (2787-14-)T

K a r o t  N eu m a n n ,
we L w o w i e  przy placu Maryackim pod 

1. 361.

Obwieszczenie
Dnia 28  Sierpnia 1865 , w godzinach 

przedpołudniowych od godziny 9 z rana, 
w Skrzydlny w budynku Zarządu ekono
micznego, odbędzie się licytacya o dzier
żawę propinacyi w dobrach, w miejscu 
powiatowem Skrzydlna, Wola Skrzydlań- 
ska i Przenoszą, tudzież b r o w a r u  
w Skrzydlny na 2 lata, to jest na czas 
od dnia 1 Października 1865  do tegoż 
dnia 1867 r. (2 9 4 5 -1 -3 )  T

Za cenę wywołania czynszu rocznego 
stanowi się kwota 1 .800  złr. w. a.

Oferty mogą być dawane ustnie przy 
licytacyi lub też pisemnie, ostatnie do 
dnia licytacyi pod adresem c. k. Nota- 
ryusza w Limanowy, zaś w dzień licy
tacyi w Skrzydlny, gdzie także bliższe 
warunki licytacyi przejrzeć można. 

Skrzydlna dnia 18 Maja 1865.

jj^Jablka T y r o l s k i e j
wyborowe

są w H a n d l u  owocowym
M. Huchitscha

w K r a k o w i e ,  przy ulicy Szczepańskiej 
pod L. 2 3 7 . (2975-1-2)

K a n r i v H a t  n o t a r y a l n y ,  mają- 
I V r t U U  j  u a t  cy trzechletnią prak
tykę notaryalną, adwokacką i sądową, po
szukuje odpowiedniej posady u którego 
z pąnów Notaryuszów na prowincyi.

Bliższą wiadomość udziela się na listy 
pod literą K .  W .  w K r a k o w i e ,  poste 
restante. (3008-2-3)

toby sobie życzył b i e g ł e g o  
w j ę z y k u  franenzkim  do 

fconwersacyi i nauki te g o ż  j ę z y k a  
na czas feryj szkolnych  n a  w ieś, 
z e c h c e  s ię  z g ło s ić  o s o b iś c ie  l u b  l is to w n ie  
do Księgarni p. 'Wtltla w e  L w o w i e .

(3015-1-3)T

Jlowy Skład
ZEGARKÓW i ZEGARÓW

p o d  f i r m ą :
A R M A T Y S & MOERL

we Lwowie,
jp rz y  ulicy Halickiej pod L .^
'294, gdz  e d aw niej b y ł B o

nifacy S tiller. od do
—- złr. złr.

Srebrne Cylindry o 4 kam ie
niach ..................................10 —
ze złotem i brzegam i do 
odskakiw ania  . . ■ U
z 2ma kopertam i o 4 i 
8 kam ieniach . . . .  14 
(Ankry), kotwi
cowe z brzegam i zło
temi, o 15 kam ieniach, 
w środku  p rzy k ry w k a
złocona................................ 15
w środku  przykryw ka 
s re b rn a . . . . od . . . 1 9  
sreb rne  faęon A ngles 20 
k ry te  srebrne z b rze -

Sami złotem i . . . . 1 7  
.em ontoirs, bez k lu 

czyków  do n akręcan ia  — 
Kłote Cylindry dam skie, w śro d 

k u  przykryw ka złocona 25 
w środku  z p rzy k ry w 
k ą  polit. z E m alią . . — 
z z ło tą  em alią i bez e-
m a l i i .................................. 30
k ry te  na dw ie strony , 
w środku  p rzykryw ka 
złota, z em alią i bez e-
m alii...................................... 42 105
(Ankry) Kotwico
we dam skie k ry te , o 15
k a m ie n ia c h ................... 54 207
m ęzkie, o tw arte , w środ
ku, p rzy k ry w k a  z łocona. 38 
p rzy k ry w k a  złota, o 15
k a m ie n ia c h ..................  44 90
k ry te  o 15 kam ieniach 54 250
R em ontoirs bez kluczy
ków  .................................  125 228

Za w szystkie w yżćj wym ienione Z egarki 
daje się ja k  najrzete ln ie jszą  gw arancyę ro 
czną — Oraz p rzy jm ują  się wszelkie r e -  
p e r a c y e ,  k tó re  się ty lk o  sz tuki zegar
m istrzow skiej dotyczyć m ogą.

Znajduje się Skład Z egarków  z fabryki 
„ P a te k  Philippe e t Comp. w Genew ie" i 
do tejże  przyjm uje w szelkie obstalunki.

J e s t  także  w i e l k i  w ybór Zegarów 
pnryzkicli pod dzwonam i, llarlia- 
dłowycli (Pendul), Toaletowych 
i Budzików z najnow szem i u rządzen ia
m i, ja k  niem niśj łańcuchów złotych, 
srebrnych dam skich i m ęzkich w najśw ież
szych m odelach. (2 9 3 l-6 -9 )T

fPfT* W szelkie zam iejscowe obstalunki 
załatw ia ją  sią  ja k  aajspiesznićj.
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Niniejszem mam zaszczyt oznajmić wielce szanownej Publiczności,
że objąłem

R e s t a u r a c y ę  w  g łó w n y m  d w o r c u  k o le i
w Wrocławiu.

Będzie mojem najusilniejszem staraniem, przez dobór potraw i napojów, oraz 
przez ceny najumiarkowańsze uzyskać zupełne zadowolenie szanownych muich Gości. 

W rocław w Czerwcu 4865 r.
(3016-1-4) t  1 . Mtappenbeck.

P O T  Z u p e łn a  W y p r z e d a ż o m

T ow arów  Jubilerskich  i Zło* 
tniCzych po cenach fabrycz

nych
w handlu pod firmą

Ei .  Wróblich w Krakowie,
w Rynku głównym pod Nr. 43  

(2 9 5 1 -8 -1 5 )T

Dobra J e z i e r n a ,
w obwodzie Złoczowskim przy gościńcu ku Tarnopolowi — przestrzeni 3 .000  mor 
gów zawierające, — i d o b r a  G U E R C Z Y C E  z przyległościami E ł l k t a  
I  R Z C g O C i l l ,  w obwodzie dawnićj Bocheńskim teraz Krakowskim położo
ne —  są z w o 1 n ć j r ę k i  do S p r z e d a n i a .

Wiadomości bliższej udzieli Wny Aleksander Sękowski w W o j s ł a w i u ,  
poczta M i e l e c ,  lub Adwokat Wesołowski w Z ł o c z o w i e .  ( 3 0 i 4 i - 3 ) T

FOŚFORANZELAZA
P.LERAS DOKtORi UMIEJĘTNOŚCI

W KSIĘGARNI

D. E. FRIEDLEINA
W KRAKOWIE

jest

wolne miejsce dla Ucznia.
W arunki przyjęcia są: utrzymanie się 

własnym kosztem, świadectwo z ukończe
nia najmniój 4 klas gimnazyalnych i za
chowania się moralnego i przyzwoitego. 

(3 0 0 1 -2 -3 )T

Ck. wył. uprzywil.

P ł y n  u z d r a w ia j ą c y
(Restitutionsfluid) 

d la  H O I I ,
Franciszka Jana iiw izdy  

 _________________  w  K o r n e u b u r g u ,

przez Jego cfe. Mość Cesarza F ranciszka Józefa  I. w całem au- 
stryackiem Państwie, po poprzedniem praktycznem użyciu i wypróbowaniu przez wy
soką ck. austryacką władzę sanitarną, zaszczycony wyłącznym przywilejem i londyń
skim  m edalem —używanym w masztalarniach JM. K rólowńj A ngielsk iej, 
— jak również w urzędowej praktyce pana Dra Knauerta nadlekarza, od koni we wszy
stkich masztalarniach, i to  z najlepszym  sk u tk iem  utrzym uje k o 
nia, naw et przy najw iększem  natężeniu , do późnej staro
śc i w y trw ałym  1 raźnym  1 s łu ż y  szczególn ie  do w zm ocn ie

nia przed, a do przyw rócenia s i ł  po w iększych  trudach.
C en a  flaszki 1 z łr . 40  cent. w. a . (2726-9-13)1

Mnićj jak 2 flaszek nie może być rozsyłane, — za opakowanie liczy się 30 cent. w. a.
P r a w d z i w y  u t r z y m u j ą :

w KRAKOW IE p. M. JAWORNICKI, w Bynku gł. w kamieni
cy p. K lrchm ayera i p. J ó ze f  J a h n , — w e L w o w i e :  PP . C . I s -  

kierski, JP. M ikolasoh , <S. R ucker A. R erliner.
w Białej p. J. Keller. I w Radziechowie p. Jaśkiewicz
w Brzeżanach p. Margulies. I w Rzeszowie p. Schaitter i Spółka.

„ p. J . Fadenhecht. w Sanoku p. J . Jaklitsch.
w Leżajsku p. J. Maresch. w Smolnicy p. F. Wimmer.
w Nowym Sączu A. Scitowicz i Syn. , w Tarnopolu p. A. Morawełz.
w Oświęcimie p. St. Dołkowski. ' w Tarnowie p. J. Jahn.
w Przemyślu p. F. Gajdeczka i Syn. | w Zaleszczykach p. J. Kodrębski

Pr z e s t r o g a .  Aby nie dać się omylić innemi podobnie nazwanemi nie uprzywile- 
jowanemi wyrobami, uprasza się uważać na to, że na flaszkach z ck. uprzywil. 

płynem uzdrawiającym znajduje się na winiecie dokument przywileju, medal lcndyń- 
ski i firma apteki obwodowój w Korueuburgu, która to firma wyciśnięta jest tak

że w szkle na każdćj flaszce,

N:e m asz  ś ro d s a  że lezistego  tak  starannie 
i dokładnie p rzygotow anego  ja k  F o sf >ran że  
laza  w  p łynie p. L eras , D oktora um ieję tności 
w P a ry żu . Dla tego  to  na js ław n ie js i lekarze 
na całej kuli ziem skiej przyjęli ten środek  j a 
ko n iem ający  sob ie rów nego  przeciw  błędni
cy, lymfatyzmowi, cierpieniom iołądka, tru 
dnemu trawieniu , w wieku krytycznego 
przejścia u kobiet, brakowi miesięcznej re
gularności, upławom i  chudnieniu, przeciw 
osłabieniu w chwili powrotu do zdrowia, 
gorączkom złośliwym, ubytkowi krwi i zm ie 
nam u się  je j p ie rw iastków  norm alnych . P rodukt 
ten lekarn iczy  znosi bardzo  prędko v sz y s tk ie  
p o w y ższ e  choroby.

S k u teczn o ść  j  go sp raw dzona w szp ita lach  
u zn a n ą  rów nież z o s ta ła  p rz e z  to w arz y s tw a  
akadem ie lekarsk ie  jako  środek  zachow aw czy  
od chorób epidem icznych i w ogóle u trz y 
m ujący  zd ro w ie  w  norm alnym  stan ie . Jest 
to  je d y n y  prepara t że lezisty , ja k i zn ieść  m o
że najdelikatniejszy  żo łąd ek : nie sp raw ia  on 
nigdy zatw ardzenia , n ie czerni on u s t  ani zę 
bów . D ostać  m ożna w K rakow ie  w ap tekach  
pp. Brunona Miczyńskiego w W arszaw ie 
w sk ła d ac h  m ateryalów  aptecznych pp. Galii 
i Mrozowskiego; w e L w ów  e w ap tece p. Zy
gmunta Rukera. (3075 1)T

RALDRIAN AMONIAKU
Pana Pierlot aptekarza w P a r y ż u  przy 

ulicy Mazarine nr. 40. 
f  V alerianate d ’Aminotsiaque.J
Specyficzny środek przeciw wszelkim cier

pieniom ze słabości nerwów.
Liczne i najpomyślniejsze skutki, do

znane z użycia tego środka w szpitalach 
paryzkich, spowodowały paryzką Akade
mię Medyczną do uznania i utwierdzenia 
iego skuteczności. Słynny lekarz w P a
ryżu doktor Raciborski często środek ten 
swym Pacyentom przepisuje. Przyjemniej
szego smaku i skuteczniejszy niż sama 
roślina Baldrianu, środek ten jest naj- 
dzielniejszem lekarstwem na newralgie, 
epilepsie czyli chorobę św. Walentego, 
hypochondryę, hysteryę, kaduk, bezsen
ność, migreny długie i uporczywe gorą
czki i wszelkie cierpienia nerwowe jak ie
gokolwiek rodzaju. Baldrian Amoniaku, 
przygotowany w celu terapeutycznym wy
łącznie, jest płynem krystalicznym bru
natnej barwy. Każdy flakon zawierający 
100 granów, opatrzony jest etykietą i pod 
pisem wynalazcy.

Dostać można: w W arszawie w skła
dach materyałów aptecznych Wgo Galie: 
— w K r a k o w i e  w aptece p. Brunona 
Miczyńskiego. (30802 1)

1 8 C 2
LONDINI

znak p a t e n t o w a n y ^

(P^Główny Skład do rozsyłania Apteka „pod Bocianem" (zum Storch) w Wiedniu."
P roszę zw rócić u w a g ę ! Każde pudełko przeze mnie wyrabianych Proszków Seidlickich, i każdy papierek jednę dozę za-\ 

wierająoy, dla rozróżnienia od podobnych innych wyrobów, opatrzony jest moją m arką ochronną.
Cena oryginalnego pudełka z instrukcyą używania 4 złr. 25  cent. wal. a,

Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach udowodnioną skuteczność, nie-§ 
zaprzeczenie pierwsze miejsce; i tysiące u nas znajdujących się podziękowań, ze wszystkich części wielkiego Państwa! 
cesarskiego, dowodzą najszczegółowiej, że proszki te przy ciągłych zatwardzeniach, niestrawnościach i zgagach, oraz! 
w kurczach, słabościach nćrek, cierpieniach nerwów, biciach serca, przy półgłowybolach, uderzeniach krwi, reu
matycznych rwaniach członków, niemniój przy skłonności do histeryi, hi o :ondryi długo trwającćj, do wymiot, itp.,1 
z najlepszym skutkiem używane były i dzielnemi się okazywały.

Skład tego proszku utrzymują: (3089-1-)
Satviczetvski aptekarz i pan M. Jaw orn ick i, we Lw ow ie: pan Piotr& 

jflikolasch  i p. J . F. K leins  wdowa i fmebhard,
w K rak ow ie: pan Dr.

r Biały Kćlera apt. i J .  Bergera 
i „ Bochni p. P . Niedzielski.

Brzeżanach p. Józef Sminkow- 
ski ip . B. Fadenhecht.
Brodach p. F r. Deckert. 
Baczaczu p. J .  Czcrkawski. 
Chodorowie p. Z. J .  Krynicki. 
Czerniowcach pan J. Różański 
i p. Ign . Schnirch.
Dobromiln p. A. Grotowski. 
Drohobyczy p. L . Kleczkowski, 
Gródka p. A. Tomaszewski.

w Hnsiatynie p. G. Michałowicz.
„ Jagielnicy p. J .  Fischbach.
„ Jarosław ia p. J .  Rohm.
„ Kalisza p. S. Hildebrand, Jab ł- 

kowski, Radoliński i Spółka.
„ Kołomyi p. W . Kupfermann.
„ Lwowie A. Berliner i Z. Hacker. 
„ Limanowie p. A. Miiller.
„ M anasterzyskach p. J .  Lipscbitz 
„ Nasiczy p. A. Mornyck.
„ Nowym-Sącza p. Kosterkiewi- 

czowa wdowa.

w Nowym-Targa p. G. Laaer.
„ Oświęcimie p. W . Polaczek. 

Podgórzu p. S. Schlesinger. 
Przem yśla pp. F . Geidetschka 
i Sya i p. E. Machalski 
Przemyślanach p St. Midlecki,. 
Radoszynie p. W . Hesch. 
Rzeszowie p. J .  Sohaitter i Sp. 
Samborze p. Kriegseisen. 
Sanoku Jaklitsch wdowa. 
Stanisławowie Stecher von So- 
benitz.

| w 8tarom r mieście A. Grotawski.
„ Suczawie p. E . Botczat.
„ Szezyrzecach p. J . Pełka.
„ Tarnopolu p. A. Morawetz.
„ Tarnowie p. J .  Jahn. 

j „ Torunia p. A . Giełdziński.
| n Tarce p. M. Piątek, 
j „ Vyburg P . W ani i Spółka.

„ Wadowicach p. Franc. Foltin.
„ Zaleszczykach p. J .  Kodrębski.l 
„ Złoczowie p. W olf Korkns. 

i „ Żółkwi p. K. Krzyżanowski.
P o w y ż s z e  f i rm y  p r z y jm u j ą  t a k ż e  z a m ó w ie n ia  n a

P r a w d z iw y  O lćj t r a n o w y  z  w ą t r o b y  m ię t u s o w ć j
najczystszy i najskuteczniejszy gatunek Tranu lekarskiego z B e r g e n  w N o r w e g i i .

Praw dziw y Olej tranowy z  wątroby mlętusowćj ożyw a się z najlepszym  skutk iem  w słabościach piersiowych i płaco
wych, w szkrofułach i w słabości „Rachitis.“ Leczy najzastarzalsze cierpienia podagryczne i reumatyczne, również ja k  1 chroniczne 

[w y rz u ty  skóry. " I
Olej ten  najczystszy  i najsku teczn iejszy  ze  w szystkich o lejów  ryb ich , n ie zaw iera żadnych jak ich k o lw iek  chem icznych dom ieszków l j i znajduje się we flaszkach w tym samym skutecznym stanie, Jak go natura wydała.

“ “ “  K ażda flaszka d la różnicy  od innych  gatunków  T ranu  w ątrobianego, opatrzona jest m oją  m arką  o chran ia jącą  i moim podpisem .y 
C e n a  c a łć j  b u t e lk i  1 z ł r .  8 0  c e n t. —  p ó ł  b u t e lk i  1 z ł r .  w . a . w r a z  z i n s t r u k c y ą  u ż y w a n ia .

A. Moll, aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w Wi e d n i u .

IIm

O G Ł O S Z E N I E . - * !
Podczas teraźniejszego jarm arku we Łwowtc, ©d l O g o  do 24
Czerwca i w fJłaszkowcacli od I g o  do 8 g o  Lipca

z powodu zupełnego rozwiązania interesu,

®5-wysprzedane zostaną z opuszczeniem 50°|o: 
z fabrycznego S k ła d u  płócien i  bielizny,

M. RAYERA w W i e d n i u ,
partye, a mianowicie:

1 .0 0 0  sztuk rozmaitych prawdziwych płócien,
1.000 tuzinów prawdziwych płóciennych i francuzkich chustek ba

tystowych,
650 tuzinów dreliszkowych i cienkich adamaszkowych ręczników, 
300 „ ,, ,, serwet i obrusów,
150 sztuk płóciennej kradli

wartości 30.000 złr.
Za prawdziwość i dobroć płótna daje się zaręczenie.

3.000 sztuk naj cieńszy cli koszul męzkicli I rtam§kich 9 pruwftzl t%ie
płócienny cli 9 roboty recznóją

zostaną sprzedane za połowę ceny!!!
Koszule męzkia najnowszego kroju, z prawdtiwego cienkiego płótna, kaidćj 

wielkości, sztuka po złr. 2 cent. 50 — złr. 3 — złr. 3 cent. 50 —
złr. 4, — 5 do złr. 6 najcieńsze ł> _______

Koszule damskie z najcieńszego płótna, pojedynczo szyte i haftowane robotą 
ręczną, sztuka po złr. 2 90, — 4 3-50, — 4, — 5, — 6, — do
7 złr. najcieńsze. ____________

Gacie męzkie z najcieńszego płótna, każdćj wielkości, sztuka po złr. 1 40, — 
1-60 do złr. 180 najcieńsze.___________________________________

!!!Ceny towarów płóciennych:!!!
Sztuka płótna szląskiego domowego, 30 łokci wiedtńskich, cena fabryczna 

złr. 12, kosztu je  teraz ty lk o  z łr . 7.
Sztuka płótna wiksztedzkiego, 30 łokci wiedeńskich, cena fabryczna 14 złr. — 

k osztu je  teraz ty lk o  z łr . 8 do z łr . 1 0 .
Sztuka Creas czyli płótno skórkowe, %  i %  szerokości, 38 łokci wiedeń

skich, cena fabryczna złr. 24 do 32, — kosztu je  teraz ty l
ko z łr . 14 do z łr . 18.

Cienkie płótno holenderskie do użycia na 12 koszul, lub prześcieradła, cena 
fabryczna złr. 24 do złr. 35, — kosztu je teraz ty lk o  z łr . 
14 do z łr . aO.

Sztuka weby holenderskiej, ®/4 szerokiój, 30 łokci wiedeńskich, cena fabryczna 
złr. 32 do zfr. 45, — k osztu je  teraz ty lk o  z łr . 2 0  do 
z łr . *5)

Bardzo cienka weba wielopolska lub irlandzka, 50 łokci wiedeńskich, cena fa
bryczna złr. 48 do złr. 120, — k osztu je  teraz ty lk o  z łr . 
26  do z łr . 58.

Weba rumburska lub batystown, 50 łokci wiedeńskich, cena fabryczna złr.
50 d »złr. 140,— k osztu je  teraz ty lk o  z łr . 3 0  do z ł.  65.

Bardzo cienkie płócienne 1 francuzkic batystowe chustki do nosa: 
kosztuje teraz tuzin tylko złr, 3*50, 3, 3*50, ą do do złr. 6. 

I*ół tuzina ręczników dreliszkowych i adam»»*kowych nnjcłęźszeg-o 
gatunku, kosztuje teraz tylko złr. 8*50, 3, 3 .go do złr. 6.

Garnitur serwet deserowych, obrusów i serwet do kawy we wszelkich kolo
rach, na 6, 12, 18 i 24 osób, wysprzedaja się, by tylko Skład wy
próżnić, jak najspieszniej, po cenach bajecznie niskich.
Kupujący za kwotę złr. 50 otrzymują znaczny dodatek bezpłatnie. 

|p j® rŁ o k a l  s p r z e d a ż y  znajduje się:“^ ( f  
we Lwowie p ;dczas jarmarku w hotelu  Lanjęa, — w IJłaszkow- 
each w s k l e p i e  Nr, 96, naprzeciw Cukierni p, Żółkiewskiego.

M. Reyer  * W ie d n ia .  
Listowne zamówienia uskuteczniają się jak najspiesznićj w głównym skła

dzie w Wiedniu, Stadt, Spiegelgasse, zur Elisabetbrucke, a wzory przesyłają 
się na żądanie bezpłatnie. (2 9 1 9 -4 )T

Kurs papierów i pieniędzy.

K raków  3C czer.

S rebropol. st.zalOOzł.
„ now e obr. „ 

Listy zast. poi. z kup. 
Banknoty pol.100 złr. 
Ruble ros. za 100 rsr. 
T alary prs.zalOOta*. 
B anknoty prus. 150zi 
Srebro nowe a u s t r . . 
D ukat w a ż n y .. . . 
Napoleon d ‘or . . . 
Półim peryały rosyjs 
L isty  galic. n o w e zk .

» n Btzre „ 
Oblig. indem. ,  
Ak. k .g .b e z  k . id y w .

żądają płacą

W ied eń  30 cz. (Ł) 
5 ; M etaliki . . .
5J Pożyczka naród. 
Akcye b anku  wied.

„ „ kred.
Losy 5 |  z r. 1860 . 
S rebro . . . . . .
L ondyn 10 f n t  szter, 
D ukat pojedynozy

112 
119 

92 j 
465 
146 
162 

94 
108 
5 24
8 85
9 5 

69 75 
T3 25 
74 25

199

109 
116 

91 
457 
143 
160 

93 
107 
5 14 
8 70 
8 90

68 75
72 25
73 25 

196

złr. oent 
69 —
74 -  

798 — 
177 70 
90 55 

106 50 
108 85 

5 18

WTledeń 28 czer.

5$ M etaliki n a  w. a. 
,  Pożyczka  naród. 
n M etaliki na  m. k. 
„ Obi. ind . niż. Aus.
„ „ „ czeskie
» » » w ęgiers
„ „ „ ch o r. ib.
» n .  galicyjs.
„ „ » buków .
„ „ ,  siedmgr.
Listy zastawne: 

6jj B an kunar. losow. 
4J G a lic y jsk ie ..  . 
5J2 W ęgiersk . los.
5 j  B oden Cr. austr. 
Pożyczki loteryjne: 
L osy poży. z r. 1839 

,  « 1854
„ ,  1860

X l9UCom o-Rente.
K redytow e 
try es t n a  4 j  ^
żegl. par. na 
k s .  EsterUaz. 
K sięcia Salm.

.  Pahy

żądają płaca

64 20 64 ___

74 20 74 —

69 — 68 80
88 • - 87 50
92 — 91 50
74 25 73 50
74 50 73 60
73 25 72 75
70 50 69 50
70 25 69 75

88 50 88 25
70 — 69 —

81 50 81 —

94 — 93 —

144 50 144 _
86 — 85 r>n
89 60 89 60
81 — 80 90
18 25 18 —

124 60 124 40
107 75 107 —

84 _ —

88 — 81 —

30 25 29 75
26 75 | 26 25

Mdąą plao*

L osy  ks. K lary . . » 
„ h r. St. Geńois .

26 50 26 -
26 75 26 25

„ m iasta Budy . . 24 25 23 75
n ks. W indischgr. l f  50 17 —
„ hr. W a ld s te in . 19 — !8  50
„ hr. Keglevich > 
„ R udolfa. . . .

13 - 12 50
12 50 12 30

Akcye bank. i  przem . 
B anku naród , austr. . 7.98 — 796 —
Zakładu kredytow ego 177 40 177 20
Żeglugi par. na  Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan .

472 —
1690

470 — 
1688—

,  rządow ej fr.-a . 180 40 180 30
„ zachodniej c. E l. 133 50 132 —
„ Pardubick iej . 
,  Południow ej .

119 50 
214 —

119 _  
213 _

u G alicyjskiej , # 196 75 196 25
Czernio w iec.zw pl. 35 § 61 — 60 —
Kursa zagraniczne.

(8 mlesięoTOo)
A m ster. 100 z lh .\ 0 3 
Augsg. 100 zł nr. 1-5141 
Berlin 10o t a l . . 1 a  4

— —
91 - 91 —

— —
F ran k f. n. M. 10012 3 ■ 91 20 91 —
Hamb.100 m a r k . |o 2 i 80 80 80 60
Londyn 100 fun. 1 § 3  
P a ry ż  100 frank. J5 3 109 — 109

43 30 43 25

Waluty.
korony. . • 

„ pół korony.
a dukaty na wagi
„ ,  obrączk

Złoto dl marco . . 
Napoleondory . . .
Suwereny................
F r y d e r y k i ..................
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Imperyały rosyjskie
Srebro  .........................

a kupony . . . .  
Talary związkowe . 
Pruskie bilety kas. .

L w ó w  27 czerw.

D u k a t . . . . . . .
Półim peryał ro sy jsk i 
Rubel srebr. rosy jsk i 
T alar p r u s k i . . . .
L is ty  gal. b. k u p . W. a.

», .7  ,* ■ m. k .
O bhgi indem . b. kup . 
A kc. kol. gal. b. kup .

ądąją ptaes

15 _ 14 95

5 20 5 19
5 20 5 19
5 18 5 16
8 71 8 69

15 10 15 -
9 08 9 05
8 95 8 90

10 95 10 93
8 95 8 92

107 — 106 75
107 _ 106 75
1 61) 1 60 J
1 61) 1 61

6 19 5 15
8 95) 8 86
1 73 1 69 '
1 62 1 61

69 15 68 52
73 60 72 8
73 14 73 66
197 _ 194 69

W a m .  28 czerw. 
Półim peryały  . rubli 
Obligi skarbow e „

. kupon. „
Listy zast III okr. , 

kupon „ 
Akcye kolei żel.

w arsz .-w iedeó . „ 
A kcye kolei żel.

w arsz. bydgo. ,
5J Pożyczka  lo tery jna

W r o c ł .  29 czerw. 
Banknoty austryao.. 
Polskie bilety bank..

a L is ty  zastaw . 
Poznań, L ist. zast. 4°/

Obligi ko lei krak .-szl.

B a r y  i  28 czerw. 
R en ta  3 ° /,...................

L o n d y n  27 czerw . 
Konsole. . . . . .

W ajn plaoą

87 27
■— —97#

13 79 _
— 1

78 — —

77 75 ...,
105 75 —

93) 93j
81) 8 IJ
n i
— —
— —

■

66 32

90J

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych

Odchodzą:
z Krakowa do Wiednia 7 rano; 3.30 po południu =  do 

Warszawy o godzinie 8ój rano — do Wrocławia 
8 rano ■= do Ostrawy (przez Bogumin.) (Oderberg) 
(do P rus) 8 rano _ =  do Lwowa 10.30 rano; 8.30 
wieczór =  do Wieliczki 11 rano. 

z Wiednia do Krakowa 7.15 ra n o ; 8.30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano, 
z Granicy do Szczakowy 6.30 rano; 11.27 przed połu

dniem; 2.15 po południu, 
z Szczakowy do Granicy 11-16 przed południem; 2.23 po 

południu; 7.56 wieczór, 
ze Lwowa do Krakowa 5.10 rano; 5.20 wieczór, 
z Przemyśla do Krakowa 9 rano.

P r z y c h o d z ą :
do Krakowa z W iedn ia  9.45 rano; 7.45 wieczór =  z Wro

c ław ia  i W arszaw y  o godzinie 9.45 rano; =* z O- 
strawy (przez Bogumin) (Oderberg) do Prus 5. 20 
w i e c z ó r ; Lwowa 2.54 po południu; 6.15 rano 
z W ieliczki 6.20 wieczór,

Czcionkami Drukarni „CZASU“ W . Kirchmayera. Odpowiedzialny Rządca Drukarni Antoni Bother.


